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DYWANY WEŁNIANE
Do kościołów, pokoji, kaneelaryj i t. p.

d l A l l n i l / 1  pluszowe — wełniane, 
^ y l i U U l l I K l  ceratowe I sznurkowe.

CHODNIKI KOKOSOWE
najtrwalsze i najhygieniczniejsze do biur, na korytarze i na schody

Kapy na łóżka F ira n k i1 Portjery  
LINOLEUM KORKOWE

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z prawdziwego Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

PRZEMYSŁ LINOLEUM, B""cK 110
fil ja BIELSKO, Wzgórze 20.

Na 9 miesięcy przed końcem Sejmu.

Na w łaściw ą pracę jest —  pow tarza­
m y —  4 i pół m iesięcy już z ferjami. P rzy­
w ódcy  k lubów  od Ch N. do N. P  R ., winni 
u łożyć i przeprow adzić plam ten sesji szcze­
gółow o. Niem a dnia do stracenia. Społe­
czeństw o m-usi w idzieć i słyszeć, że dawna, 
przedm ajow a w iększość robi w szystko, co 
leży  w  jej m ocy , b y  u lepszyć przyszły Sejm 
i w  ten sposób ocalić u nas dem okrację 
parlamentarną, jak o  jed yn y  d la Polski od­
pow iedni ustrój, w  miarę elastyczny i  chro­
n iący  ją  od eksperym entów. Społeczeństw o 
musi w idzieć, że stronnictw a w alczą o zdro­

w y  samorząd, o praw orządność, o norm ali­
zację  w  w ojsku  i administracji. W  tych  
4 i pól m iesiącach jest w szystko d o  zrobie­
nia i w szystko do stracenia. Od tej pracy, 
zależeć będzie skład now ego Sejmu i przy­
szły  rozw ój państwa. Po w akacjach  p rzy j­
dzie już bow iem  do glosiu demagog,ja w y­
borcza. A  zatem  c a v e a n t  c o n s u -  
1 e s ! —  a mam y tu na m yśli przede- 
w szysłkiem  p rzyw ódców : Chacińskiego, Głą- 
burskiego, W itosa , D ubanow icza, Popiela; 
N a nich spadnie głów ne brzemię odpow ie­
dzialności. Jan Matyasik.

PodwRllRR pod równowagę ftndżefti, 
9O M 01 m in .  Z d z ie c £ io w § M “. :

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu se- cki, Zanim się zwiększy budżet, za czem mogła*

W arto podnieść, że rząd Piłsudskiego 
naw et nie zgłosił do trzeciego czytania nie­
k tórych  sw oich  w niosków  budżetow ych , 
obalonych w drugiem  czytaniu, np. o przy­
w rócenie etatu ministerstwa p oczty , kredy­
tów  na reprezentację stałą przy Lidze Na 
rodów , pierw otnej kw oty  funduszów  dy ­
spozycy jn ych  M. S. W ., M. S. Z. i t. p., 
a nie zgłosił ich d latego, ironie waż był 
pew nym  ich odrzucenia przez Izbę. A le trze­
ba także podkreślić, że rząd nie ruszył pa ł 
cem , b y  zachwianą przez dem agogów  z le­
w icy  rów now agę budżetu uratow ać w trze 
ciem  czytaniu. Pracę tę przeprowadziła sa 
ma Kom isja budżetow a i pełny Sejm  uchw a­
lił w poniedziałek pierwszy bezdeficytow y  
budżet polski. W ynosi on 1.982.079 tys. zł. 
w  w ydatkach i 1.986.000 tys. zł. w d och o­
dach. Na te ostatnie składają się w pływ y 
z adm inistracji w sumie 1.232 mil., z przed­
siębiorstw  106 mil. i z m onopoli 646.5 mil. 
zł. Należy pogratulow ać Sejm ow i ogrom nej, 
gruntow nej i w terminie konstytucyjnym  za­
kończonej pracy nad budżetem , która na 
tem większe zasługuje- uznanie, że rząd od­
nosił się do niej bez w ielkiego zapału.

Pisma zbliżone do rządu zapewniają, że 
rząd nie weźm ie sobie do serca odrzucenia 
przez Sejm etatu ministerstwu poczty  i w y­
datki na to  m inisterstwo pokry je  z k redy­
tów  uchw alonych na „G eneralną D yrekcję 
P oczty  i Telegrafów '1-'. Takie przeniesienie 
b y łob y  niezgodne z w olą  Sejmu, a po dru­
gie  b y ło b y  nietrwałe. Sejm bowiem nape- 
Wno odrzuci dekret Prezydenta Rzplit-ej, p o ­
w ołu jący  do  życia Ministerstwo P oczty  —  
i w ów czas ministerstwo to przestanie pra- 
Wmie istnieć. Jest nawet dziwnem. że w brew 
■wyraźnemu postanowieniu K onstytucji, de­
kret ten nie został dotąd Sejm owi przedło­
żonym  do zatwierdzenia. A le istnieje prze­
pis, że jeśli w 14 dniach od zebrania się Sej­
mu dekret nie wejdzie do Izby, to przesta­
nie autom atycznie obow iązyw ać.

Zakończyw szy pom yślnie budżet może 
Sejm teraz przystąpić do innych prac, jak 
np. do om ów ienia dekretów  Prezydenta, do 
obrad nad samorządem i nad ustawą o zgro­
madzeniach i wreszcie —  rzecz najw ażniej­
sza —  do zmiany sw ej ordynacji w yborczej, 
b y łob y  nadto pożądanem , b v  w drodze

in icjatyw y poselskiej znalazł się na stole 
sejm ow ym  projekt ustaw y prasow ej, gdyż 
po histo-rji z dekretem  k agańcow ym , pozo 
stawienie tej dziedziny rządowi do dekreto­
wania, grozi prasie nowem i niemiłemi nie­
spodziankami.

Popatrzm y teraz na kalendarz sejm ow y 
Kadencja koń czy  się w początkach  grud­
nia, a zatem potiw a  jeszcze 9 i pół m iesięcy. 
Sejm m oże obradow ać aż do końca czerwca, 
czyli po odtrąceniu fery j W ielkanocnych .
3 i pół m iesięcy. Po w akacjach zbierze się 
około  30 października, ale w tedy potrafi 
uchw alić najw yżej' prow izorjum  budżetow e 
na I. kwartał 1928 r. Będzie to już okres 
gorączki przedw yborczej, - nie sprzyja jący  
pracy ustaw odaw czej. Zresztą sami posło­
wie będą żądali zakończenia ob iad , by 
módz agitow ać w  okręgach.

Na poważną i spokojną pracę sejm ową 
pozostaje zatem tylko 3 i pół, względnie
4 i pół "miesięcy przedw akacyjnych . W inny 
o tem pamiętać te stronnictw a połskie, k tó ­
re pragną dzieło napraw y ustroju, zapo­
czątkow ane w lecie ub. roku zmianą K on­
stytucji, zakończyć reformą Sejmu. PPS. 
sprzeciwiła się dzisiaj obradom  nad ordyna­
cją sejm ową, a je j stanow isko podziela cala 
lew ica z m niejszościam i narodowem i. Zda­
jem y sobie sprawrę z trudności, na jakie 
w obecnym  Sejmie napotka naprawa ordy­
nacji. A le stronnictwa um iarkow ane muszą 
w tym kierunku zrobić bardzo pow ażny w y­
siłek. muszą w yw ołać dyskusję w  Kom isji 
konstytucyjnej, w Sejm ie i w  kraju, aby 
w y ja ‘niło się stanow isko wszystkich czyn ­
n ików  politycznych, a tem samem ustaliła 
się odpow iedzialność za skład i zdolność do 
oracy przyszłego Sejmu. Będzie musiał ta­
kże i rząd ośw iadczyć się za, lub przeciw, 
reformie. Jeśli opow ie się przeciw , lub przy­
najmniej —  dla zachowania w zględów  lew i­
cy  —  zachow a neutralność, w tedy w obec 
um iarkow anej części społeczeństw a, pragną­
cej w  Polsce silnego i zdrow ego parlamen­
taryzmu, stanie się jasnym  jego  charakter 
polityczny; Um iarkowane elem enty zobaczą, 
że z rządem tym nie można naprawić ustro­
ju państw ow ego i  złudzenia, powstałe 
w Nieświeżu, prysną ostatecznie. W  kampa- 
nji w yborcze j sytuacja  będzie jasną. - x

nackiej komisji budżetowej senator Adelman 
przy referacie budżetu ministerstwa skarbu, zo­
brazował stan gospodarczy na początku r. 1926, 
kiedy nastąpił spadek złotego, a kiedy zaległo­
ści podatkowe dosięgały sumy 500 mil jonów 
złotych. Min. Zdziechowsld użył wtedy 06trych 
środków pod postacią obcięcia pensyj urzędni­
czych, craz wprowadzenia budżetów miesięcz­
nych i doprowadził do tego. że nowy rząd za 
stał już sytuację znacznie polepszoną i mial 
perspektywy dalszego jej polepszenia. Nowy 
rząd zastał ustawę o 10.% dodatku od podat­
ków, a nadto węglowy strajk angielski, który 
spowodował zwiększenie eksportu i aktywność 
naszego bilansu płatniczego. Bilans handlowy 
dzięki silnej reglamentacji importu, polepszył 
się jednak bez wpływu na konsumeję wewnętrz 
ną z powodu wielkiego zubożenia. Horoskopy 
na przyszłość zamieniają się skutkiem zakoń­
czenia strajku węglowego w Anglji, co spo­
woduje zmniejszenie naszego eksportu, a na 
stępnie zmniejszenie bilansu. Chcąc utrzymać 
bilans płatniczy, należy głównie liczyć na rol­
nictwo i eksport artykułów przemysłu rolni­
czego.

Wady ustawodawstwa podatkowego.
Z kolei sen. Adelman omówi? ustawodaw­

stwo podatkowe i domagał się zmniejszenia 
progresji i degra ji przy podatku gruntowym, 
zwiększenia podstaw, to znaczy rozszerzenia 
koła płatników podatku dochodowego, zamia­
ny podatku przemysłowego na podatek zarob­
kowy lub od procedury, wreszcie ściągania po­
datku obrotowego w miejscu produkcji, wzglę­
dnie na granicy celnej. Go do podziału docho­
dów między państwo i samorządy, referent 

uważa, iż podział powinien być dokonany przez 
oddawanie części dochodu przez państwo samo­
rządom, a nie przez oddawanie niek+órych po­
datków samorządom, co zwiększyło koszta 
ciągania.

Poprawić taryfę celną i zwiększyć ilość facho­
wych urzędników.

Co do ceł, referent zgadza się z oplują prof 
Ketnmercra. że naoza taryfa celna jest najgor­
szą, w Europie. Administracja skarbu wymaca 
również ulepszenia w kierunku zwiększenia od­
powiedzialności niższych instancyj, co obciąża 
pracę urtancyj wyższych. Wreszcie referent 

domaga się zwiększenia liczby urzędników 
z, wyżsrem wykształceniem. Z cyfr, przytoczo­
nych przez referenta wynika, że w minister 
stwie skarbu na 511 urzędników, 146 ma wyż­
sze wykształcenie, a w całej administracji skar 
bowej urzędników z wyższym wykształceniem 
jest zaledwie 6.3%, zaś urzędników z wykształ­
ceniem średniem 11% .

Budżet nasz nie jest za wysoki.
Co do wysokości budżetu referent jest zda­

nia. że w stosunku do liczby ludności 2-tniljar- 
dowej, budżet nie byłby za wysoki. Tak na przy 
kład. cfwzględniająe stosunek budżetu do ludne 
ści, w Niemczech jest budżet 3 i pół razy więk­
szy niż w Polsce, tak samo w Austrji, w Cze­
chosłowacji zaś 2 i pół razy. Jeżeli się jednak 
weźmie pod uwagę cyfry dochodu społecznego 
wynoszącego u nas 12 miliardów, w Niemczech 
zaś 80 miliardów rocznie, to okaże się. że nasz 
budżet nie Jsct za niski i przedstawia takie sa 
mo obciążenie, jak naprzykład budżet ulemie- niawych.

by pójść zwyżka pensyj urzędniczych, należy 
zwiększyć dochód społeczny. Do zwiększenia te- 
do dochodu trzeba pracy i kapitału. Pracę ma­
my, trzeba zatem ka.pi.tahi, trzeba pożyczki in­
westycyjnej. i

Zubożenie w przemyśle i handlu.
Wreszcie senator Adelman zilustrował na 

zasadzie danych statystycznych stan zuboże­
nia w przemyśle i handlu.

W  dyskusji
sen. Szereszewski podniósł konieczność uzys­
kania pożyczki zagranicznej. Rokowania do­
tychczasowe o pożyczki były prowadzone 
przez niefachowców. Należy wejść na drogę po­
życzek poszczególnych dla przedsiębiorstw 
i samorządów, co się da łatwiej uskutecznić. 
Wezwał rząd do zniesienia przepisów dewizo­
wych i zezwolenia cudzoziemcom na zakup 
objektów w kraju. Po przemówieniu sen. Kę­
dziora, sen. Zdanowski podniósł sprawę uje­
dnostajnienia systemu podatkowego, zwrócił 
uwagę na obciążenie samorządów, sen. Szarski 
nodniósł sprawę stabilizacji waluty, sen. Al­
brecht zwrócił uwagę na nierównomiemość 
opodatkowania ludności miejskiej w stosunku 
do ludności wiejskiej, a sen. Puławski zwrócił 
uwagę na bierność podatkową ludności wscho­
dnich części państwa w stosunku do zachod­
nich.

Staramy się o pożyczkę.
W zakończeniu dyskusji minister Czecho­

wicz oświadczył, że starania nad uzyskaniem 
pożyczki są w toku i naogół rozwijają się po­
myślnie. W  pertraktacjach atutem z naszej 
strony jest plan finansowy zużytkowania po­
życzki, zwiększone rezerwy Banku Polskiego 
oraz zrównoważony budżet. Koniecznem jest 
lokowanie na rynkach zagranicznych części li­
stów zastawnych długoterminowych, wypusz­
czonych przez rolnictwo i budownictwo.

Imdemmzacja pożyczek.
Co d-o obciążenia podatkowego, tu u ile 

ehdzi o podatki bezpośrednie, są one niższe, 
niż gdzieindziej, a wpływa na to wysokość cen 
rynkowych. W  przec;ągu trzech miesięcy zo­
staną opracowane nowe ustawy, które unor­
mują nasz system podatkowy w związku z ure 
gulowaniem finansów komunalnych. Robi się 
starania nad łndemnizacją p ożyczek udzielo­
nych przez Polaków, obywateli amerykańskich, 
inne pożyczki wewnętrzna, zwłaszcza pożycz­
ka odrodzenia, w miarę możności będą brane 
pod uwagę. ,

Po przemówieniu sprawozdawcy dyskusję 
zamknięto.

Warszawa. (Telef. wł.). Sejmowa komisja 
skarbowa obradowała nad wniosk om pos, Mar­
ka w sprawie umowy zawartej przez Skarh 
państwa z Towarzystwem „Solway“ o wydzier­
żawienie solanki wielickiej.

• Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu sej­
mowej komisji ochrony pracy, po załatwieniu 
szeregu spraw drobniejszych, poruszono kwe- 
stję nowelizacji ustawy o Kasach chorych. 
Zwrócono się do Ministerstwa pracy, by 
w krótkim czasie przedstawiło komisji stan 
prac nad projektem zmian ustaw ubezplecze-

/
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© mm  piszą inni?...
Najbl ższe zadania Sejmu i rzfdu.
Dobrze się stało, że nie w ybuchło w po­

niedziałek przesilenie gabinetow e. Chwila 
jest nieodpowiednia chociażby z tych  p o ­
w odów . które w ylicza  „C zas“ :

„najprzód decyduje się w tej chwili, a ra­
czej będzie decydować w drugiej połowie 
m iesąca kwestja na/s ze j pożyczki zagrani- 
nej... Powtóre rząd niemiecki wypowie­
dział nam w tej chwili walkę gospoda-rczo- 
dypłoma tyczną, zrywając rokowania o tra­
ktaty handlowe, a zmiana gabinetu mu 
siałaby się ujemnie odb ć  na odparowaniu 
tego ciosu niemieckiego".

C opraw da pozostanie nadal ten sam 
rząd. który —  jak to nawet „C zas" przy­
znaje —  „pozostaw ia nader wiele do ży ­
czen ia", rząd. który po 9 miesiącach

„nie by] dotąd zdolny poruszyć z miejsca 
bardzo wielu ważnych a pilnych spraw: 
zmiany ordynacji wyborczej, reformy ad- 
min stracji. wyborów samorządowych, 
kwestji mniejszości, naprawy rolnej".

Nad ważniejsza sprawą, m ianowicie re­
form ą ordynacji w yborczej, rząd jeszcze się. 
jak  się zdaje, nawet nie zastanawiał, ch o­
ciaż „N asz P rzegląd" sądzi, że przyczyną 
wstrzym ania ataku koalicji centrowo-pTawi- 
cow e j przeciw  rządowi są jakieś rokowania 
m iędzy temi stronnictwam i a rządem w spra  
w ie zmian w  ordynacji w yborczej.

W  sprawie sam orządów rząd zaczyna 
się orientow ać. „D zień  P olsk i" uważa za 
„bardzo  wielki postęp " to, że rząd przez 
usta p. Bartla w ypow iedział się przeciw ko 
jednolitej ordynacji w yborczej w  calem  pań 
stwie. A le nie jest słttsz-nem

„dokonywanie w tej dziedzinie ekspery­
mentów na podstawie t. zw. „małej usta­
wy sam oTząd owej". Wolelibyśmy, aby 
rząd przystąpił jak najrychlej do defini­
tywnego opracowania całego zagadnienia, 
a nie poprzestawał na prowizorjum".

Wyjazd p. Prezydenta do Poznania.
„K u rjer  Poznański" zastanawia się nad 

położeniem  ludności Poznania, która w  naj­
bliższych dniach witać feed.zie p. Prezydenta 
M ościckiego. Położenie iest niełatwe, gdyż 
zdaniem „K ur P oznańskiego" p. Prezydent 
solidaryzuje się z obecnym  rządow ym  sy ­
stemem politycznym . Mimo to ludność P o ­
znania

„będzie umiała pogodzić szacunek, jaki się 
należy suwerenności państwa polskiego, 
reprezentowanej przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. z szacunkiem dla siebie samej, 
dla swoich zasad, o których zapominać 
nie wolno w żadnych okolczn ościach, Je­
żeli poza poprawnością stanowiska ludno­
ści poznańskiej Prezydent Mościcki nie 
odczuje u nas sentymentu, nie dostrzeże 
zapału, niech wmyśli się w psychologię 
społeczeństwa polskiego na ziemiach za­
chodnich. które jest społeczeństwem o sil­
nej kości pacierzowej, o ugruntowanych 
przekonaniach i wyrobionych poglądach"

F o r f f i l k o c j e  n i e m i e c k i e .
Fortyfikacje i komunikacje jako czynniki technicznej obrony państwowej. —  Fortyfikacje na

Śląsku Pruskim i ich znaczenie.
I. Pod względem wyłącznie technicznej obro osądzić. Przystępuję więc do ich wyszezególnie- 

cy  danego państwa należy zwrócić szczególniej- nia i omówienia.
szą uwagę na dwie okoliczności: A.) Do fortyfikacyj prusk-o-śląstieh, weho-

- a) obrona musi zapewnić danemu państwu : dzących dla nas w rachubę, należą twierdze po- 
posiadanie pewnych terytorjów przy pomocy łożone nad Odrą i je j iewym dopływem Niśsą

F © S 1 T E P 3 A M Y
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ich geograficznych właściwości, oraz przy po­
mocy umocnień fortyfikacyjnych i jednocześnie 

b) musi przy pomocy komunikacyj umożli­
wić własnym siłom zbrojnym sprawne i szyD- 
kie wykonanie ruchów koncentracyjnych, celem 
jak najrychlejszego zajęcia sytuacji wyjściowej, 
z której będą podjęte działania wojerne.

Umocnienia ad a) w ostatniej wojnie świa­
towej, oraz w ostatniej naszej wojnie, zdały

a mianowicie:
a) Kistrzyń [trzy ujściu rzeki Warty 

Odry jest twierdzą pierścieniową, oddaloną 50 
km. od granicy polskiej-

b) Globów nad Odrą. forteca oddalona od 
granicy polskiej 30 km.;

c) Wrocław nad ujściem Oławy do  Odry, po­
siada ponad 300.000 mieszkańców i jest ogni 
? ki ero handlu śląskiego; od granicy polskiej jest

świetnie swój egzamin zarówno w defenzywie, j oddalony 60 km. Wrocław jest po obu brzegach 
jak też i w o-fenzywie, wobec czego żadne pań- Odry ufortyfikowany i posiada na iewym brze 
stwo nie może przejść nad niemi do porządku gu tej rzeki ośm. zaś na prawym brzegu jedc- 
aziennego. Z drugiej zaś strony ad b) bogato naście punktów oporu i mniejszych fortów. Pod 
rozwinięta sieć komunikacyjna, zwłaszcza ko- względem wojskowym Wrocław jako węzeł ko 
leje, wychodzące radjalnie z centrum danego | munikacyjny posiada ogromno znaczenie: 
państwa ku rubieżom, zapewniają państwu z Wrocławia ku naszym granicom prowadzi

r. mm
w Bukareszcie.

„Przegląd pedagogiczny" (organ T. N. S. 
W .) donosi, że tegoroczny Międzyn. Kongres 
profesorów szkół średnich odbędzie się w ostat­
nich dniach sierpnia br. w Bukareszcie.

Przedm otem obrad Kongresu mają być 
dwa zagadnienia: 1) W jaki sposób pogodzić 
w  nauczaniu w szkole średniej dążenie do za­
pewnienia kultury umysłowej z ciągle wzrasta­
jącym zakresem wiedy ludzkiej. 2) Podjęcie 
na nowo i sprecyzowane zagadnienia „jedno­
ści szkolnictwa", rozważanego na Kongresie 
w  Warszawie w 1924 roku.

Komitet Organizacyjny Kongresu w Buka­
reszcie z profesorem C. D. Fortunescu (delega­
tem na Kongres w W ars zawiei na czele, czyni 
Starania, aby Kongres ten wypadł jak najle­
piej. Ulgi w przejazdach kolejami od gran:cy 
rumuńskiej są już zapewnione, kwatery zarów­
no w Bukareszcie, jak podczas wycieczki w gó­
ry, będą zarezerwowane dla uczestników Kon- 
gTe.su. specjalne zaś Komisje przygotowują ma- 
terjał naukowy.

Zarząd Główny T. N. S. W . wystąpił już 
* umotywowanym wnioskiem do Min sterstwa 
Spraw Zagranicznych o ułatwienia w celu w y­
słania delegatów na Kongres, zwłaszcza zaś 
o wydanie członkom Kongresu ulgowych pasz­
portów w tym czasie, jak również o zapomogę 
pieniężną, któraby pozwoliła większej Tczbie 
delegatów wziąć udział w Kongresie. Jednoczę 
śnie Zarząd Główny przystąpił do pracy nad 
przygotowaniem naukowem uczestnictwa poi 
skiego na Kongresie.

dowolność i szybkość ruchów. W obec tego 
śmiało rzec można, iż komunikacje lądowe na 
równi z fortyfikacjami stanowią w danem pań­
stwie nieodzowny czynnik jego obrony. W po 
wyższym względzie nasz sądad niemiecki może 
świocić przykładem.

Wychodząc z założenia, że sieć komunika­
cyjna w Niemczech jest powszechnie znaną, 
pomijam ją w niniejszych wywodach, a zajmę 
się fortyfikacjami niemieckiemi o tyle, o ile —  
pod kątem widzenia obrony naszej ojczyzny —  
powinny nas obchodzić wogóle. zwłaszcza, że 
w ostatnich czasach dużo o nich mówiono.

Znaczenie i Wartość fortyfikacyj z punktu 
widzenia operacyjnego zależne są od następu- 
jącycb warunków:

1) muszą leżeć na domniemanych kierunkach 
ruchów nieprzyjacielskich, albo przynajmniej 
te kierunki flankować;

2) muszą posiadać pod względem politycz­
nym lub gospodarczym osobliwszą wartość, 
wreszcie

3) muszą być odpowiednio silne. t. j. muszą 
dpowiadać nowoczesnym wymaganiom co do

ześć linij kolejowych, z których cztery są dwu­
torowe, dwie zaś jednotorowe;

d) Nissa nad rzeką tego samego nazwiska 
jest umocniona pięcioma mniejs-zemi fortami; 
od granicy polskiej jest oddaloną 70 km.;

c) Glatz (nazwa niem.') nad górnym biegiem 
Nissy. położony w kotlinie górskiej, posiada na 
północnym swym skraju dwa forty złączone 
w całość i ma za zadanie przeszkodzić, bv do­
tycząca część Śląska, wrzynająca się głęboko 
w terytorium czeskie, nie została już w pierw­
szych godzinach zatargu odciętą od macierzy.

Nissa. a orzeważnie Glatz. są zwrócone prze 
ciw granicy czeskiej.

Wszystkie w tym ustępie wymienione for­
tyfikacje, umożliwiają wojskom niemieckim 
podjęcie operacyj woiennycb ku granicom Pol­
ski, a szczególniej ułatwiają ofenzywę z dwóch 
frontów przeciw Wielkopolsce. t. j. w kierunku 
wschodnim i -północnym i zarazem osłaniają od 
strony Czech eg],owacji wszelkie działania ni° 
mieckie. skierowano w stronę Polski. W  razie 
zaś podjęcia działań woiennych ze strony pol­
skiej j czeskiej w kierunku na W rocław celem

swej wielkości i co do siły obronnej, oraz co zajęcia wspomniany fortyfikacje ~
do swej zdolności ofenzywnej.

Niżej wymienione fortyfikacje niemieckie, 
znajdujące się na pograniczu polakiem, a wię ■ 
na Śląsku Pruskim i w Prusiech Wschodnich 
odpowiadają powyższym warunkom w zupełno 
ścii, co zresztą czytelnikowi nie trudno będzie

zwłaszcza Głogów. W rocław i Nissa —  mogą 
eperaoje jednych opóźnić iub nawet powstrzy­
mać tak długo, aż operacje drugich zostaną 
'■rzez wojska niemieckie odparte lub nawet zli 
kwidiowa.no. (Dok. nast.).

Stanisław Springwald, emer. gen. dyw.

W  pierwszych dniach ubiegłego miesiąca od­
było się w Mińsku posiedzenie CIK-a Białorus­
kiej komunistycznej partji. W  zebraniu brali 
udział liczni Ludowi Białoruscy komisarze,
członkowie G. P. U. (czerezwyc-zajek) z okrę­
gów stykających się z Zachodnią Białorusią, 
oraz członkowie władz centralnych G. P. U. 
i Rady Wojennej Białorusi. Obrady były bardzo 
''-żywione, a to na skutek wniosków, jakie 
wpłynęły od Centr. Komit. komun, partji Bia­
łorusi Zachodniej i centra’nych władz robotni 
czo-wł. „Hromady", domagających się od władz 
białoruskich sowieckich podjęcia energicznych 
kroków, celem obrony interesów ludności bia­
łoruskiej w Polsce i otworzenia granic dla
członków powyższych organizacyj.

Po gorącej dyskusji wyłoniona została spe­
cjalna komisja, do której weszli: Postreiter.
Pilchan, Kolmanowicz. Lubina, Pański, Tucba- 
czewskij, Muzatow. Baranów, Juspe, Berdmik. 
7ak Lurje, Kral, Segat i dr.

Po rozpoczęciu czynności, komisja postano 
wiła zapytać Centr. Komit. part. komun. Biało­
rusi Zachodniej, oraz „Hromadę":

Ozy wśród przechodzących granicę nie znaj­
dą się elementy niepożądane?

Jaki rodzaj pomocy dla ko-mitetów jest 
w danej chwili niezbędny?

Jakie dyplomatyczna kroki w stosunku do 
Polski mają poczynić władze centralne sowiec­
kie, aby dopomóc tym partjom białoruskim?

I wreszcie, czy masy ludowe są dostatecznie 
przygotowane, aby podtrzymać bardziej sta­
nowcze wystąpienia sowieckich władz centr.?
Przyczam w razie konieczności, dla OTganizacyj 
pracujących na Białorusi Zachodniej, udzielać 
schronienia na terytorj-um Sowietów.

Na skutek powyższych zapytań, przedstawi­
ciele Partji Komun, i „Hromady" postanowili 
przeprowadzić w Białorusi Zachodniej spraw­
dzenie ilości swych członków i wzmocnić agi- 
rację, a również sprawdzić siły organizacyj.

Jak widać z powyższego, centralne władze 
sowieckie uważają za zupełnie dopuszczalne 
branie czynnego udziału w pracach organizacyj 
wywrotowych na terenie cudzego państwa

U
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tyły, nie cofając się przed dyplomatyc-znemi 
krokami.

Jak żywo przypomina to wieki ubiegłe 
/XVT.— XVH. i t, d.) sprawy dyzunitów, spory 
rraniczne i t. p. —  Czyżby jednak nasza dy­
plomacja nic się z historji nio nauczyła?

Wilno, 12 lutego 1927 r. Les.

Albo bolszewlzm, albo państwo 
narodowe".

Odczyt prof. St. Grabskiego w sali Kopernika 
Uniw. Jag.

Trzecim z cyklu urządzanych przez „Mło- 
rlz:eż Wszechpolską" odczytów publicznych był 
wygłoszony w niedzielę wobec licznego a doboro­
wego audytorjura słuchaczy odczyt prof. Stan 
Grabskiego p. t. „Państwo narodowe".

Prelegent rozpoczął od stwierdzenia, że po­
wojenne formy państwowe świadczą o głębokim 
kryzysie myśli państwowej. Przeżywamy kry 
zys nietylko parlamentaryzmu, lecz całego 
ustroju państwa liberalnego X IX wieku. Pań­
stwo liberalne było prawnym kompromisem naj­
różniejszych grupowo-zawodowych, klasowych 
etc. interesów. Wszystkie interesy uważane by­
ły . za równe. System ten dawniej zadawalał 
obywateli, gdyż Europa, panująca gospodarczo 
i kulturalnie nad całym światem, bogaciła się 
szybko. Łatwo było dojść do kompromisu 
w dzieleniu przyrostu bogactw. Ale po wojnie 
światowej panowanie gospodarcze Europy nad 
światem skończyło s?ę. Teraz trzeba robić kom­
promis w sprawie podziału nie przyrostu bo­
gactw. lecz ciężarów gospodarki państwowej.

Na tle tego kryzysu zjawia się myśl. by po­
dzielić społeczeństwo na rządzących i rządzo­
nych. Pojawiają się :dce monarchii lub dyktatu­
ry. Prelgent wykazuje, że monarchia —  która 
według jego osobistego przekonania bardzoby 
«ię przydała na krosach wschodnich —  nie usu­
nie tego kryzysu. Dyktatura jest w Rosji, gdzie 
niespełna 4 tysiące działaczy bolszewiclreh 
rządzi nad milionami. Ale w Rosji musi się 
rządzić despotycznie, natomiast w Europie me 

udzielają im pom ocy faktycznej, zabezpieczają można. Tam, gdzie sformował się naród, musi

uaród rządzić. Naród jest sumą żyjących 
jednostek; w narodzie przeszłość łączy się syn­
tetycznie z teraźniejszością. W pojęciu narodu 
jest zawarta hierarchja celów.

Trzeba wybierać między bolszewizmem 
a państwem narodowem. Tertium non datuT. 
Trzeba wyprowadzić prawno-państwowe konsek 
wencje z pojęcia suwerenności narodu.

Polska musi być państwem ■ narodowem. 
Trzeba odróżnić tych, co państwo budowali 
i utrzymują od tych, którzy do Polski odnoszą 
sio wrogo. W ustroju państwowym musi być 
zrobiona różnica między gospodarzem a miesz­
kańcem kraju.

Państwo narodowe musi też utworzyć hie- 
rarchję organów. Zdaniem prelegenta nie po- 
powinny istnieć dwie Izby ustawodawcze, pra­
cujące nad tem/ samemi sprawami. Drobne spra­
wy bieżące powinna załatwiać Izba niższa, na­
tomiast zasadnicze, główne zagadnienia polityki 
narodowej powinna rozwiązywać Izba wyższa, 
którą musi wyłonić rre ogół obywateli, lecz 
ludzie, którzy to problemy rozumieją, jakaś war 
stwa wyższa. Ale skąd wziąć tę warstwę? Zda­
niem prelegenta już teraz wytwarza się u dołu 
naturalny podział na rządzonych i rządzących 
w życiu kulturalnem i gospodarczem. Ta natu­
ralna selekcja gospodarczo-społeczna musi się 
uwidoczu'ć w ustroju iprawuo-państwowyru. 
Z tej wytwarzającej się warstwy musi się w y­
wodzić instytucja decydująca o celach narodu.

Jeżeli tych reform się nie przeprowadzi, to 
nadal trwał będzie kryzys zaufania mas do Pol­
ski, którego objawami są sukcesy N>mców na 
Śląsku i komunistów w Warszawie. Kryzys ten 
jest największem niebezpieczeństwem.

Jutro zamieścimy uwagi na temat: „Pań­
stwo narodowowe a narodowościowe".

Pb zgonie Biskupa Zdzitowieckiego
Z Włocławka piszą nam pod datą 14 b. m.r

Śmierć ks. Biskupa Zdzitowieckiego wszyst­
kich zaskoczyła, jakkolwiek dni jego życia, 
z powodu ataków sercowych, ciągle się po­
wtarzających. były już policzone. Od kilku joż 
lat Zmarły cierpiał na serce (skleroza), zapa­
dając od czasu do czasu na dni kilka. W ubie­
głym roku, celem wzmocnienia zdrowia i po­
krzepienia sił, wyjechał na dwa miesiące do 
Abbacji, lecz to już nic nie pomogło. Jesienią 
zachorował po-ważnie i już mieszkania swego 
nie opuszczał. Mimo to, zarządzał w dalszym 
ciąg-u diecozją, w łóżku załatwiając ważniejsze 
sprawy. Z diecezjanami utrzymywał kontakt; 
przez listy pasterskie, które w  ostatnim czasie 
dość często wydawał. W  przeddzień swej 
śmiorei załatwiał jeszcze bardzo ważno sprawy, 
diecezjalne.

Śmierć ks, Biskupa Zdzitowieckiego okryła 
głęboką żałobą całą diecezję. Kiedy otwarto 
dostęp dla publiczności do sald audjencjonalnej 
pałacu, gdzie spoczęły w powodzi kwiatów 
jego zwłoki, tłumy w procesjonalnym pocho­
dzie od rana do wieczora przesuwały się. Ty­
siące ludzi składają wizyty swemu Pasterzowi 
i w skupieniu modlą się za niego. Przy zwło­
kach pełnią straż honorową podoficerowie z 26 
p. a. p. z obnażonemi szablami, młodzież gim­
nazjum Długosza i p. Steinbokównej. harce­
rze, Stow. kat. młodzieży, straż ogniowa i in­
ne organizacje.

Skoro się tylko wieść o śmierci Areypaste- 
rza rozeszła, odwołano bale i zabawy, wstrzy­
mano koncerty po restauracjach, zaniechano 
nawet zwykłych odczytów. Dzienniki miejsco­
we wyszły w czarnych obwódkach i poświęca­
ją Zmarłemu gorące słowa wspomnienia.

Żałobne zebranie, zamiast zwykłego odczyt 
tu, na który się zebrano, urządził Chrzęść. 
Un. Rob. i miejscowe Kolo Ch. D., na którem 
doraźnie zebrano na budowę gimnazjum Dłu­
gosza, któremu najwięcej uwagi Zmarły po­
święcał w ostatnich chwilach życia —  120 zł.; 
dalsze sumy popłyną jeszcze.

Do tej chwili (13 luty) zapowiedziało swój 
przyjazd 16 biskupów, a między nimi ks. Pry­
mas Hlond i ks. Kardynał Kakowsłd. jol.

§ Apteka im. Królowej Jadwigi f
M a g .  J O Z E F  K O P E R S K I  I  

7, Kraków, ul. Karmelicka 9. $
% posiada na składzie wody mineralne krajo- 
j  we i zagraniczne oraz sztuczne.
|  P o le ca m y  w o d ę  m in era ln ą[w y s o w a ,
A jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- Z  
J  czą, powszechnie używaną, przy chorobach 7  
y  —: płucnych, katarach, kaszlu i grypie.
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Apteka im. Królowe] Jadwigi
Map. JOZEF KOPERSKI
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Z Wiśnicza.
Kurs Stowarzyszeń Młodzieży w Wiśniczu 
Starym. —  Rocznica powstania styczniowe­
go. —  Dzień trzeźwości. —  Nauczyciele nie 

dostają pensji na czas.
,W dniu 22 ub. m. odbył się w Wiśniczu 

Starym kurs dla Stowarzyszeń Młodzieży 
męskiej, którego celem było zaznajomienie 
uczestników z dzisiejszemi zagadnieniami pra 
cy  w Stowarzyszeniach. Kurs ten, w którym 
uczestniczyło około 200 młodzieńców z kilku 
miejscowości powiatu bocheńskiego, prowadził 
niezmordowany pracownik na niwie oświatowo 
społecznej, ks. Al. Rogóż, gen. sekretarz Sto­
warzyszenia diecezji tarnowskiej. Po ukończe­
niu kursu zorganizował ks. Rogóż Stow. dla 
młodzieży parafji Wiśnicz Stary, pod patrona­
tem ks. proboszca A. Gawendy.

Uroczystość 64-tej rocznicy powstania 
styczniowego uczciło miejscowe Koło Młodzie­
ży Czerw. Krzyża wieczorkiem, na program 
którego złożyły się: słowo wstępne dyr. W o­
jasa, deklamacje, oraz obraz dram.: ,,DIa Cie­
bie Polsko**, w wykonaniu sekcji żeńskiej Ko­
ła, pod kier. naucz. p. M Serafińskiej, oraz 
p. J. Kality Żałować należy, iż w obchodach 
patriotycznych bierze udział zbyt mały stosun­
kow o odsetek ludności polskiej.

6 b. m. w dniu „propagandy trzeźwości** 
urządziło tutejsze Koło T. S. L. dwa odczyty, 
'Jeden p. t.: „Odpowiedzialne stanowisko ko­
biety w walce z alk >holizmem“  wygłosiła nau­
czycielka p. E. Kali owa, drugi „O zgubnych 
skutkach alkoholu** z pokazami świetlnymi, 
wygłosił naucz. p. Z. W ysocki. W  tym sa­
mów dniu Kółko amatorskie sekcji sport. Czer­
wonego Krzyża odegrało pod kier. naucz. p. J. 
Kality komedję Bałuckiego: „Radcy pana rad- 
cy“ , poczem odbyła się zabawa taneczna Koła 
T. S. L„ która w sympatycznym nastroju prze­
ciągnęła się do białego rana.

Nauczycielstwo szkół powsz. wiśniokiego 
obwodu sądowego żali się, że już od siedmiu 
miesięcy nie otrzymuje poborów we właściwym 
terminie, W  bieżącym miesiącu np. otrzymało 
nauczycielstwo swoje płace dopiero 4-go. Za­
znaczyć należy, że większość nauczycielstwa 
musi jeździć po swoje pobory z większych nie- 
jednokrotnie odległości, a zatem wskutek kil- 
kurazowej jazdy narażone jest na koszta, któ­
rych naturalnie nikt nie pokrywa. Możeby od 
nośne czynniki zechciały wreszcie regularnie 
nadsyłał pobory pokrzywdzonemu nauczyciel­
stwu. Kajot.

Chrześcijański ruch zawodowy.
Robotnicy zatrudnieni przy zastawie na 

Sole w Porąbce urządzili w niedzielę 30-go 
stycznia w sali p. Kaczmarczyka zgromadzenie 
organizacyjne, na które przybyli delegaci Se- 

kretarjatu okręg, z Białej pp. Łuszczak i Łu- 
sińsfci. Po wygłoszeniu referatu organizacyjne­
go omawiano omawiano sprawy lokalne, po­
czem utworzono jedno wspólne koło dla robot­
ników budowlanych z Porąbki i Międzybrodzia 
i wybrano wspólny Zarząd z prezesem Rudol­
fem Koniorem na czele. Organizacja chrześci­
jańska w Porąbce rozwija się pomyślnie.

H E  M O R D  I & Y
*TAH 2APAU1t. tCaV«lflP»C

Na ziemiach
Świątynia w miejscu męczeństwa.
W Warszawie powstał komitet, który zaj­

muje się odbudową kościoła między budynka­
mi Cytadeli, mocno zniszczonego wskutek wy­
buchu prochowni w r. 1923. Kościół ten, któ­
ry stanie na miejscu okrutnych mąk naszych 
wielkich bohaterów, będzie uświęceniem pa­
mięci tego miejsca, drogiego każdemu sercu 
polskiemu.

Zjazd Związku uzdrowisk polskich
obradował w Warszawie. Powzięto na nim sze­
reg rezolucyj o doniosłem znaczeniu dla roz­
woju polskich uzdrow.sk. M. in. zwrócono się 
do rządu o stworzenie katedry balneologji na 
jednym z uniwersytetów. Przyjęto również pro 
jekt nowej ustawy uzdrowiskowej. W ybory 
dały następujące wyniki: pos. Kozłowski (Za­
kopane, prezes), Górzyński (Otwock, wicepre­
zes),' Potocki (Rymanów, wiceprezes), Jarosz 
(Truskawiec, wiceprezes), dr. Dydyński (Mot- 
s-zyn, sekretarz), Kożti-chowski (Nałęczów, skar­
bnik), dr. Kmietowicz (Krynica), Kryński (Mor- 
szyn), Stadnicki (Szczawnica), dr. Zakrzewski 
(Niemirów), Ziembński (Ciechocinek) i dr. porf. 
pułk. Żebrowski (Druskieniki); Zastępcy: Da­
nie ws-ki (Solec), dr. Góra (Zakopane), Hoff (Wi­
sła), Rajner (Otwock), dr. Skórczewski (Kryni­
ca) i Teodorowicz (Lub eń Wielki).

Wspaniała aura w Zakopanem.
Od lat wielu nie było takiej zimy w Z a­

kopanem jak roku bieżącego. Opady śnieżne 
dochodzą do warstwy metrowej, w górach prze 
kraczają dwa metry. Zwiększają się one stale, 
bo nie ma nocy, by nie spadły nowe śn:egi. 
Cechą obecnej zimy są Dardy.o mroźne noce 
a niezwykle słoneczne i piękne dnie. Nic więc 
dziwnego, że roi się w Zakopanem od przyby­
łych gości, których ściąga pozatem pewność 
udana się międzynarodowych zawodów. Rozu­
mne zarządzenia władz Uzdrowiska przyczy­
niają się również w dużej mierze do popularno­
ści tego pięknego zakątka naszego kraju.

Wyiok na 52.
W  Łomży skończył się 10-dniowy proces 

szajki komunistycznej, złożonej z 52 oskarżo­
nych, z których 5, zwolnionych za kaucją, 
zbiegło zagranicę. Sąd skazał dwoje na 5 lat, 
ośmioro na 4 lata i jedną na 2 lata więzienia 
(wszyscy żydzi); pozostałych 30 oskarżonych 
sąd uniewinnił.

Posłowi* uwięzieni na Wronkach.
Onegdaj wieczorem pięciu aresztowanych 

posłów komunistycznych: Miotła, Hołowacz,
Taiaszkiewicz, Wołoszyn i Rak-Michajłowski. 
zostało przewiezionych do ciężkiego więzienia 
na Wronkach pod Poznaniem. Więźniowie je­
chali w specjalnie doczepionym do pociągu 
pospiesznego wagonie, t. zw. „więźniarce’ *.

Katastrofy kolejowe.
Onegdaj na stacji Boronów linji Kalety— 

Podzamcze zderzyły się dwa pociągi towaro­
we, wskutek czego wykoleiło się 12 ładowa­
nych wagonów. Lokomotywy obu pociągów 
doznały ciężkich uszkodzeń. Ruch kolejowy na 
tej linji uległ kilkugodzinnej przerwie.

Jak donosi Aj. Wsch., onegdaj wieczorem 
zderzyły się dwa pociągi osobowe na linji ko­

lei grójeckiej w pobliżu stacji Służewiec. W ka­
tastrofie są ciężko ranni.

Licytacja krwi ludzkiej.
Do Warszawy przywieziono ciężko chorą 

p. Kirszenbaum z Lublina, której lekarze za­
lecili transfuzję Krwi, jako jedyny środek oca­
lenia. Mąż chorej ofiarował 1000 zł. temu, kto 
odda swoją krew do operacji. Zgłosiło się aż 
32 chętnych, w tem 29 żydów i 3 chrześcijan. 
Amatorzy urządzili między sobą licytację —  
kto weźmie mniej za krew. Najmniej, bo 300 
złotych za szklankę swojej krwi, zażądał Men­
del Komandor, ale mimo, iż krew jego zakwa­
lifikowano po zbadaniu do operacji, chora 
Kirszeubaumowa zmarła wkrótce po zastrzy­
kach. Śmierć nie przyjęła ofiary krwi cudzej.

PAPIEŻ PRZYJĄŁ LIST OD MARSZ. P ił 
i SUDSKIEGO.

PAT donosi z Rzymu, iż Parpreż przyjął na 
półtoragodzinnej audjoncji pułk. Wieniawę 
Długoszowskiego, który przywiózł list odręcz­
ny Marsz. Piłsudskiego. Na zakończenie au 
djencji Papież udz elił pułkownikowi specjalne­
go błogosławieństwa.

 o< )o 1
PORACnUNtiK REWOLWEROWY w  AN­

DRYCHOWIE. Niejaki J. Bylica ze Sułkowic 
wystrzałem z rewolweru za b ł swego zięcia J. 
Sawickiego, majstra fabrycznego, zdeklarować 
nego ateusza. Poszło o schedę spadkową i o to 
dzinne niesnaski. Partja P. P. S., do której za­
bity należał — w czasie pogrzebu w  mowach 
nagrobnych urągała miejscowemu duchowień­
stwu, że nie wzięło udziału w  pogrzebie.

POCIĄG W PADŁ NA FURMANKĘ. Na 
przejeździe kolejowym na linji Warszawa—  
Brześć pociąg osobowy wpadł na przejeżdżają­
cą przez tor furmankę, w której jechała rodzi­
na włościańska, złożona z męża, żony, córki 
i syna. Ojciec i córka zginęli na miejscu, mat­
ka i syn, odrzuceni poza tor, ponieśli ciężkie 
rany. Koń został zabity, furmanka zupełnie 
strzaskana.

SAMOBÓJSTWO UPADŁEGO FABRY­
KANTA. Wielkie wrażenie wywołało w Łodzi 
samobójstwo tamtejszego fabrykanta włókien­
niczego, Mendla Scbnepsa. Fabryka, której był 
współzałożycielem, upadła, a on sam popadł 
w nędzę. W dząc swe beznadziejne położenie, 
wyłał na siebie Ł zy  litry benzyny i podpalił, 
znajdując śmierć w ogniu.

OSSENDOWSKI TARGUJE SIĘ O ALI­
MENTA. Jeszcze w  maju r. 1923 konsystosz 
prawosławny w Warszawie ogłosił rozwód po­
dróżnika Ferdynanda Osendowskiego i Anny 
Bogolubskiej. Po wyprawie afrykańskiej, żo­
na,, widząc wystawny tryb życia męża (polo­
wania na słonie i t. d.), wystąpiła sądownie 
o podwyższenie alimentów. Ustalono polubo­
wnie wysokość 50 dolarów miesięcznie.

NAPRÓŻNO APELOWALI. W  sądzie ape­
lacyjnym w Warszawie odbyła się rozprawa 
przeciwko Aronowi Sniperskiemu i Leonowi 
Felhknderowi, oskarżonym o szpiegostwo na 
rzecz obcego państwa. Sniperski był przez 
sąd okręgowy skazany na 4 lata więzienia, 
Felh&nder był uniewinniony. Obecnie sąd ape­
lacyjny skazał Sniperski eg o na 3 lata więzie­
nia, Felhandera zaś za 4 lata więzienia. -

ZtW ady skimiezite - fa n n io u r ty iia i ;,S an ator“
_______________BydgwztŁ
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we wszystkich aptekach.

Ziemia jugosłowiańska drży.
Onegdaj nawiedziło Hercegowinę i Dalma­

cję trzęsienie ziemi, które wywołało szczegól­
nie znaczne szkody w okręgu Stolats. Popowo, 
Polio. Wiele domów uległo zniszczeniu Trzę­
sienie spowdowało obsunięcie się gór w okoli­
cy Polie, gdzie zasypanych zostało kilkanaście 
domów. Liczba ofiar dotychczas nie jest stwier­
dzona. Telefoniczne i telegraficzne połączenia 
z Hercogowiną są przerwane. Ogółem w ciągu 
20 minut odczuto 19 1 wstrząśnień. Są • liczne 
ofiary w ludziach.' (Dalsze telegraficzne szcze­
góły na str. 7).

De Pinedo leci.
Chluba włoskiej awjacji. pułk. De Pinedo, 

słynny ze swojego raidu Rzym— Sydney, wy­
leciał onegdaj z wojskowego portu lotniczego 
Elmaz w Sardynji na bydroplanie „Savoia 55“ 
w podróż nad oceanem Atlantyckim Ma om za  ̂
miar wylądować w Ameryce oraz przelecieć 
nad Andami. I

KRÓL HEDŻASU UMIERA. Donoszą z Cy­
pru, iż osiadły tam były król Hedżasu, Hus- 
sein, wygnany na Cypr przez Anglików, leży 
w śmiertelnej agonji. !

ZMARŁ WŁOSKI PUBLICYSTA I PRZY­
JACIEL POLAKÓW. Korespondent warszaw­
ski włoskiej agencji telegr. „Stefani“  oiivi,
prezes Stowarzyszenia korespondentów zagra­
nicznych w Warszawie, zmarł nagle w Rzymie. 
Riccardo O lm  wydelegowany był na czas ple­
biscytu na Górny Śląsk. Podczas plebiscytu

wykazał szczere i serdeczne uczucia dla Pola­
ków. : i

K R W A W Y  BILANS OSTATNIEJ ŚNIEŻY­
CY W  JAPONJI. Ofiarami nawałnic śnieżnych 
w Japonji padło ogółem 192 zabitych i ran­
nych, a 29 zaginionych bez wieści. Znaczną 
ilość domów uległa zniszczeniu, r 

WSKUTEK WIELKIEJ MGŁY NA KANA­
LE LA MANCHE przeszło 14 okrętów poniosło 
szkody, już to osiadając na ihieliżnie, już to 
zderzając się ze sobą. Wśród okrętów poszko­
dowanych znajdują się jednostki o touażu 7 i 8 
tysięcy. Poza tem wifelka ilość mniejszych stat­
ków ucierpiała wskutek dawno już niewidzia­
nej tak gęstej mgły na Kanale.

ZABIŁA SIĘ NAD ZWŁOKAMI ROZ­
STRZELANEGO MĘŻA. W  związku z likwida­
cją powstania w Portugalji, jeden z przywód­
ców rewolucji, b. minister wojny został na pod­
stawie wyroku sądu polowego rozstrzelany. 
Żona jego popełniła samobójstwo nad zwłokami 
małżonka-.

CZEKOLADKI DESEROWE
W ORYGINALNYCH PUDEŁKAC

, —. POI. ELA FABRYKA
/J ‘P i c i s e c k i  S .A . Kmkóu)•CayWt v  miiiiiHiiiiiiiimiiiłiiniiiiiii

Ig & r a w s f  u r z ę d n i c z e .
ZJAZD PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 

i W  KATOWICACH.
Onegaaj odbył się w Katowicach zjazd de­

legatów Związku Pracowników Komunalnych 
Rzpłietj Polskiej. Po uroczystem nabożeństwie 
w kościele katedralnym, obradowano w  sak 
rady miejskiej pod przew. p. r. Kubałskiego 
z Krakowa, W  zjeździć uczestniczyli delegaci: 
Warszawy, Krakowa, Poznania, Bydgoszczy, 
Torunia. Lwowa i Tczewa.

Dr. Wesely z Krakowa wygłosił referat na 
temat: „Stanowisko urzędnika komunalnego
w administracji państwowej**, poczem przystą­
piono do wyboru nowego zarządu. Prezesem 
wybrano powtórnie p. Kuhnerta, pierwszym wi­
ceprezesem p, Chlupacaa z Bielaka, drugim 
p. Morgalę z Wielkich Hajduk, sekretarzom 
p. Ofertowicza, skarbnikiem p. Czaję.

Ucnwalon-o również budżet na rok 1927, 
który wynosi w dochodach i rozchodach 7.800 
zł., oraz powzięto szereg rezolucyj.
DODATEK MIESZKANIOWY DLA URZĘD 

NIKÓW W  BIAŁEJ.
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że w spra 

wie dodatku mieszkaniowego dla funkcjona-rju- 
szy państwowych miasto Biała Podlaska nale­
ży do trzeciej kategorji miejscowości, zaś mia­
sto Biała na obszarze województwa krakow­
skiego —  do czwartej kategorji.
ZJEDNOCZENIE PRACOWNIKÓW UMYSŁ, 

zachodniej i południowej Polski.
W dniu 13 b. m. odbyło się w Katowicach 

wspólne posiedzenie przedstawicieli trzech orga- 
nizacyj pracowników umysłowych, a mianowi 
cie: Polskiego Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłowych i Handlowych w Sosnow­
cu, reprezentującego pracowników Zagłębia Dą­
browskiego, Krakowskiego, oraz częściowo 
Śląska Cieszyńskiego i Wielkopolski, Polskiego 
Związku Pracowników Przemysłowych, Handlo­
wych i Biurowych w Katowicach (P. Z. P.), re­
prezentującego pracowników Górnego Śląska,, 
craz Związku Urzędników Prywatnych w Biel­
sku, reprezentującego i pracowników umysło­
wych Śląska Cieszyńskiego.

■ Z ramienia Pol. Zw. Zaw. Prac. Przem. 
i HandL w Sosnowcu brali udział w obrada-cl 
pp.: W . Grunwald i W. Kościński, z ramienia 
P. Z. P. w  Katowicach pp.: L. Maciejowski 
i H. Tolłass, z ramienia Zw. Urz. Pry w. w Bid 
sku pp.: Schmidt i Szala-śny.

Na posiedzeniu tem postanowiono powołać 
do życia zainicjowaną przed rokiem Federację 
Związków Zawodowych Pracowników Umysło­
wych, jako ciało reprezentacyjne dla wspólnych 
interesów pracowników umysłowych zachodniej 
i południowej Polski. Instytucja ta będzie mia­
ła cha-rakter ściśle bezpartyjny, tak jak związ­
ki, które ją  powołały do życia i pozostawać 
będzie w  ścisłym kontakcie z pokrewnemi or­
ganizacjami zawodowemu 

' Federacja Z. Z. P. U. reprezentuje na razie 
3 wyżej wymienione związki z ogólną liczbą 
około 10.000 członków, pracowników umysło­
wych, zatrudnionych w przeważnej części w gór 
nictwie, hutnictwie, przemyśle metalowym, 
włókienniczym, cementowniach, papierniach 
i t. d.
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Zw!ereiadła życia polskiego.
„N ieznacznie, z w ilgotnego w ykradał się 

m roku Świt bez rumieńca, w iodąc dzień bez 
światłą w oku... Mgła wisiała „a d  ziemią11... 
U porczyw ie przypominają mi się te wiersze, 
ilekroć wzrośnie we mnie odw aga od czy ta ­
nia którejś z najnow szych pow ieści pol­
skich... Nad Polską odradzającą się ciągła 
mgła wisi Przeczuw am y świt bez rumień­
ca, przeżywam y dni bez światła w oku. Mó­
w im y o sobie: pesymizm starości.

Zajrzyjm y więc do m łodszych.
Przypatrzm y się jak to i o  się w ydaje 

w yda je  ,.z dnia na dzień11 U).
Oczy wiście jeszcze jedno „p rzeżycie11 po­

w ojen ne: ale nie byle  jakie. Jest tam bowiem  
sporo wrażeń polskich, z czasów  w ojn y, źle 
m ów ię wrażeń polskmh. wrażeń przeżytych 
przez Polaka, jeńca w kolonii polskiej, osia ­
dłej w Turkestanie Otóż te wrażenia spisy­
wane są już w P olsce w yzw olonej, w7 cią­
g łych  przckładańcach: raz turkestański chu ­
tor, to znowu poiski don. pólurzędniczy, pól- 
literacki, a całkiem  sw ojski swym  bezładem . 
W ięc  niby dwie pow ieści, a przecież:,jedno 
w ielkie przeżycie, zrosło jednem  sercem 
c  dwu praw dziw ych m iłościach. W ojna  w y ­
w oływ ała  istotnie takie gm atwaniny, koń ­
czące się meraz tragiczniej niż w  pow ieści 
„ z  dnia na dzień11.

A ie  interesująca jest przedewszystkjem  
Struktura tej podw ójnej pow ieści. A utor 
jest zarazom współaktorbm i krytykiem , 
autokry tykiem  zarazem. Co napisze o prze­
życiu  tuakestańskiem, to  w net na t.rzeciej 
stron icy  skrytyku je  w  Polsce. Naprzykład. 
w  ten sposób: „czeg oś  mi w  tern wszyst- 
kiem  brakuje. Ostatecznie nie jest to żadna 
pow ieść, ty lno jakieś kino licz tu jeszcze 
trze Da będzie roboty , aby  uczynić z tego 
porządny rom ans.11 (str. 61). Jest to napra­
w dę walka snobizmu literackiego z tern Ki­
nem, które otacza w P olsce każdego z nas 
„ z  dm a na dzień11. W rażenia „tarkestań- 
sk ie11 są wyraźnie i św iadom ie stylizowane, 
przystosow yw ane przez człow ieka  p ow o­
jennemu na miarę jeńca ze stepów  azjatyc­
kich. Mamy tu problem  literacki sam w  so- 
ibie interesujący i hazardowny. Przed laty 
kilkunastu dał cos w  tym rodzaju K irzy - 
kowsK i w  sw ej zapoznanej „ga licy jsk ie j11 
Pahibie. G dyby takie geneałogje były  w o - 
g ó le  coś  warte, m ożnaby powiedzieć że no- 
w ieść Goetla Z Dnia aa Dzień jest uroczą 
.w nuczką całkiem niesym patycznej Pału- 
by —  w iadom o zaś. ozem dla babci są 
w nuczki. Istotnie. K. Irzykow ski może być 
dum ny z  takiei w nuczki, lub, jeśli kto w o­
li , z takich wnuczek bliźniaczych, skoro Bą 
dw ie pow ieści w  jednym  tomie. C zegóż bo 
tam niem a?! Jest mim owolna bigam ia z tra­
gicznym  podkładem  „naruszenia^cnoty m ał­
żeńskiej i z całkiem  pizykładnem  otruciem  
Sie niew iasty po „obłąkanejdeterm inacji zm y­
słów 11 A  jeśli zw ażyć, że m iędzy „otw ar­
tym  pożarem 11 Ma ras i, a  obłędem pani He­
leny i „b u rzy11 zm ysłów , w  którym  to  „p o ­
żarze11 i „bu rzy11 dwóch Polek współdziała 
ten sam, Bogu ducha w inny sprawca „ r o ­
d a k 11 na przestrzeni kartek zaledw ie sied­
m iu) —  to jednak w idocznie mam y tu do 
czynienia z osob liw ego rodzaju psychozą 
„w ojen n a11 która oddzit ływ ała jednako sil­
nie na stepie turkeetyńskim jak  i —  na le- 
ohistańskim!

A l i  i s  t r u e. N ie w idać tu w  niczein 
żadnej tendencji, lub „naciągania11. Jest 
w  tern wszystkiem  jakieś dzi wnie tragiczno 
„w ese le11, nie koniecznie ludzkie...

Utwór p. t.; „Z  dnia na dzień11 pozo­
stanie na zawsze bardzo szczerym  doku­
mentem epoki: ,.C zaoy niełatwe. Bo to w o j­
na minęła, ale do domu nie trafi} jeszcze 
nikt. Jeden, że go  nie zastał: drugi że mu 
się innv w ydaje, niż bvł. B łaka się bractw o 
po św iecie11... (str. 263). Szczerości iest bar­
dzo dużo w  tym  pamiętniku, w  k tó n  m nie 
bardzo mogą sie pom ieścić dwie pow ieści 
z przyległościann. Autor do tego stopnia 
traktow ał utw ór sw ój inko brulion nie w y ­
k oń czon y  że dal stronice (265— 271) z u- 
stępami. przekreślonem i w  druku.

Jest to w cale nie zly  ..kaw ał11 literacko- 
typograficzny , z k tórego  m óg łby  niejeden 
autor „m onografii psych olog iczn ej11 z nie­
małym  dla siebie pożytkiem  skorzystać —  
A utor zaś chce rzekom o przed sobą uspra­
w iedliw ić fragm entaryczność i bezład rze­
kom ego pam iętnika: „ I  znowu coś  „n i przy­
piął m przvlatał“ . Robip sobie parawan z fi­
gur drugorzędnych, aby  przysłon ić nim 
transform ację, przekształcającą Tadeusza 
z .ycerza  i bohatera na zw ycza jnego cz ło ­
w ieka i zjadacza i-hleba. N ic m i to nie po­
może... (str. 268— 269).

Bezsprzecznie, jest to  utw ór niepospoli- 
lity . zapowiedź now ych sposobów  opanow y­
wania problem ów  psychologicznych , k tó ­
rym  za ciasno w  starych ramach, i które się 
w  nich duszą.

K to  spokojnie rozczyta  się w  tych kart­
kach „Z  dnia na dzień11 ten pod kon iec nie 
od łoży  ich bez szczerego wzruszenia, które 
a pew nością udzieli się od  istotnych podkła­

dów  serca ludzkiego, b ijącego  tam silnem 
tętnem Ferd. G oetel odniósł triumf nie la­
da, ale w  duenu zapewne sam sobie nieraz 
pow iedział: n o n  b i s  i n  i d e m !  *

Drugą próbą przeżyć „autorsk ich11 intel- 
loktnaliisty jest pow ieść T . B radzew sldego: 
„D zw on na trw ogę11 *). I tu także mamy 
problom duszy, roztrzaskanej przełomem 
pow ojennym  i kreślącej dzieje neurastenii 
literackiej. A utor każe nam jednak za w ie­
le wierzyć na słow o.

Olrazu słyszym y, że N iedanow ski jest 
głośnym  autorem dramntyczumn i że zdo­
byw ał poprzednio „w szzstk ip  pozycje : pu­
bliczność. k rytykę, nawet znaw ców  sztuki. 
W dramatach iogo k.użdv zrrUdował to. cze­
go szukał.11 „S łow a  b y ły  plekne. wstrząsa­
jące.m ocne, rzewne tragiczne.11 Ale pomimo 
trmmfu na scenie. Niedanowski n 'e  chce po­
kazać się „rozegza iłow anej publiczności, 
obrani się do sw e: sam otności, n iezadow o­
lony ze siebie, z tego. że pisał „bez kryter­
ium tw órczego .11 W ątpliw ości Niedanow. 
.ddego nie mogą się jednak udzielić czytel­
nikowi. Pow óii wnik-amv w stosunki i odzia ­
ne bohatera pow ieści. Nie są ono ?,byt in­
teresujące. Ponieważ Niedanowski ma sio­
strzyczkę. która chce pow ierzyć osobie star­
szej na w ychow anie, w ięc stopniow o raz- 
szerzą się horyzont pow ieści, ukazuią si< 
typy w ychow aw czyń  ze sfery ziemiańskiej. 
•Test pani Kurbska. jest i panna Oleszanka. 
M etody w ychow ania poddane są ostrei Kry­
tyce  N iodanow skiego. k tóry  zaczyna tnieć 
tego dość11. Czytelnik tuk samo. B óżne typy 
.tow arzystw a11 warszaw skiego, krakow skie­
go i prow incjonalnego przesuwają się k o ­
lejno. Sa dobrze poch w ycon e, a tern cie­
kawsze. ze są juz na uy marciu. Siostra 
N iodanow skiego Rutka z czasem  Buta. do­
staje się wreszcie n,a w ychow anie do krew ­
nych, N ehrebeckich. Starościna Nehrebe­
cka opiekow ała sie nędzarzam i. „W prow a­
dzona w  progi litości przez p. Nehrebecką. 
Buta ob jęła  swą instynktow na ( !? )  n i e n a- 
w iś c i ą ca ły  ten św iat nędzy, k orzący  się 
przed grubą łapą d o b  odzieiki. Bod obu­
chem obow iązku litow ania się. uczyła  się 
n i e n a w i d z e n i a  (!)  tych  kalek, bru­
dasów  i op o jów  będących ... ma+eriałem do 
wyciskania w dzięczności11 (str. 111). Psy­
ch o log ii to trochę sumaryczna.

N iedanow ski zbvw szy z  p łow y  ciężar 
w ychow yw ania  siostry, poizucu tw órczość, 
bo radby ia • wysnuć z  now ych  idea łów ; tle  
gdzie ie znaleźć? ,

„N ie  w ierzym y juz. N ic nain sie nie 
chce. Nic nam iuż robić nie warto, Jeste 
śmv zmęczeni. Z a w i o d ł o  w s z y s  tk  o !11.

- Niedanowski odczuwa grozę położenia 
tej w ars-w y. która g o  w ydała . Czuł uderze­
nia tego dzw onu, k tóry  b ije  na trwogę.

I stąd tytuł pow ieści:
„B M  w  sercu dzwonu, b iją cego  na trw o­

gę11. Postawienie kwestji jest doskonale.
T v lk o  rozwikłanie jej w pow ieści niezdarne. 
N iedanow scy nie podoła ją  brzemieniu p o ­
nad siły. D zw on na t r w o g ę  m oże ich do 
reszty sparaliżować.

T y p y . nakreślony w  pow ieści T. Bru- 
dzew skiogo, są to  współcześni nam m o r a -  
t u r i !

Obrazowo wyraził to autor w  jednem
zdaniu: ..N iedanowski b j ł  już zm ęczony rzu­
caniem się j a k  r y b a  n a  p i a s k u  (116)

M ożnaby oczekiw ać, że Butka w yrósłszy 
na Rutę. nabierze do życia  zapału m łodo­
ści. N ehrebeckich znienawidziła, do brata 
się w v  yw ała. ale źle trafda: do m łodzieńca, 
w  którym  sobie upodobała, spóźniła sie 
o tyle. że on już tymc-zasem z luną się oże ­
nił —  padnie w iec ofiara tej samej kobiety , 
która już zatruła życie  je j bratu.

Niedanowski w końcowej scenie powie­
ści Krótko ujmuie skutki swoi opieki nad 
siostrą: „Zmarnowałem to dziecko. To jest 
dzieło mojego życia. Wpadła w fatalne
ręce1

Im bliżej k oń ca , tern lep iej jest ujęta 
no wieść. M ożnaby rzec. że w łaściw ie koniec 
jest lepszy od nudnego początku, k tóry  m o­
że zrazić i znudzić.

Rozm achu nabrał autor w tedy , gd y  już 
.ne lw io  o o  co .

Tytuł, bardzo zgodn y  f  treścią, b y łb y : 
..Mądry Polak po szkodzie11. Bo w łaściw ie 
dzwonem na trw ogę  pow ieść ta n i} jest. 
W obec tego. co  przeżywam y w  Polsce, nie­
ma tak potężnego dzwonu, k tóryby  zdołał 
pobudzić ludzi silnych do czynu męskiego 
Nie można w iele spodziew ać się od spełe 
czeństwa. o którem  autor pisze: „Pokolenie 
ludzi zm ęczonych . N i e o b ż e  o no ui n i u  
Kto inny niech zaczyna od p o c z a t k  i1* 
Tak  i bodzie. Już nawet bardzo wważm? 
ku temi idzie... I to z dnia na dzień!

Jozef Kallenbach. ,

*) Ferd. G o e u e l :  Z dnia na dzień. Po 
wieść. Nakł Gebethnera I Wolffa. Warszawa, 
1926. stron 820.

s) Nakł. Gebethnera i Wolffa Warszawa 
1926. uniuamia Techniczna, stron 212.
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Sport,
fi zygota wiania da międzynafOfJawych 

zawodów w Zafto^anein.
Prace przygotowawcze do międzynarodo­

wych zawodów o mistrzostwo Polski do-biegają 
;uż końca. Wyznaczono już trasę biogu na 50 
lin., którego start i mota znajdować się będzie 
•■a WUpajrjf.il tuż koło budynku .,Sokoła“ , a nie 
jak dotychczas na Lipkach. Przygotowano też 
już są kwatery dla Kolegium Dędziów, gości 
i przedstawicieli prasy. Tych ostatnich przyjeż­
dża do Zakopanego bardzo wielu. Z zawodni­
ków dotąd zgłosili swój udział sportowy z Nor- 
wegji, Austrji, Klubu „Czarni11 ze Lwowa i p o ­
jedyncze osoby. Wspaniale nagrody, ufundowa­
ne przez szereg instytucyj, wystawiono na wó­
lek publiczny

Niedyskrec> sportowa.
Obocuie toczy się w Pol. Zw. Hokeju Lod. 

w Warszawie sprawa o walk-over, na korzyść 
■ekcji hokAjowej ,,Craeovii“ , z powodu niesta 
Monia się lwowskiej „Pogoni11 na zawody pół 
finałowe we czwartek ubiegły w Krakowie, 
W niedzielę wieczór ,.Craeovia11 otrzymała te­
legram od Zarządu Związku, aby przygotowała 
iwą drużynę hokejową do wyjazdu do Zako­
panego, ceiem w7zięcia udziału w rozgrywkach 
o mistrzostwo. Jak wiadomo, termin tych za­
wodów zestal przesunięty w ostatniej chwili 
na czas niewiadomy Jest rzeczą mało możli­
wą, oby mistrzostwa hokejowe rozegrano ró­
wnocześnie z mistrzostwami narciarskiemi Pol- 
rki w dniach 17— 20 b. m. Któż to może jednak 
wiedzieć, skoro sam Związek tego nie wie... 
Podobny telegram co „Cracoeia" otrzymała 
również „Pogoń“  i opublikowała go w „Dzien­
niku Lwowskim11. Można przypuszczać, że Zwią­
zek Hokejowy w ten sposób załatwi epraw7ę 
„Craoovia"— „Pogoń", iż obia drużyny spot­
kają się w matehu półfinałowym, który wejdzie 
nrawdopoaoDoie w program hokejowych zawo­
dów mistrzowskich, eo też na miejseu, (w Za­
kopanem) zadecyduje, czy Cracovia weźmie 
udział w właściwych mistrzostwach. On czasu 
matchy footbalowego i znanego kontuzjowania 
Giebartowsjriego (Pogoń) przez Nawrota (Cra- 
covi?), oba Huby wioną ciągłe sprzeczki i za-

—  luna znów sprawa, to ostatnie zawody 
łyżwiarskie, niby o „mistrzostwo okręgu kra­
kowskiego'1, urządzane tylko przez „Jutrzen­
kę" i „MakKali". Craoovia demonstracyjnie od­
mówiła udziału w zawodach. Przyczyna tkwiła 
w tem, że do collegjum sędziów w jeździe fi­
gurowej nie chciano przyjąć p. Zawadzkiego.
dba kłuoy „Cracovia“  i „Jutrzenka" wymie-
aiły między sobą telogjąmy, wyszCŁególuiające 
jakoweś nazwiska profesjonalistów i t, d. Sek­
cja łyżwLrsku-hokejowa „Cracovii" urażona 
notatka recenzyjną, która ukazała się w „II. 
Kur jerze Go-d z.", zamierza wystąpić w prasie 
przeciwko ukrytej tendencji recenzji, skierowa­
nej przeciwko ,.Craconii“ .„  Zarząd sekcji Cra- 
co-vii posuwa się nawet tak daleko, że mniema, 
iż recenzja została napisana przez jakiegoś ko­
ryfeusza „Jutrzepki11...

No czekajmy...
 nfln----

Drug’e zawody hokserckie
Z UDZIAŁEM MI&TRZOW POŁUDNIDWO- 
WSChOBNICH NIEMIEC I GÓRN. ŚLaSKA.

W  niedzielę dnia 20 b. m, o godz. 11 przed 
południem urządza K. S. Cracowa w teatrze 
Regatela, zawody bokserskie z udziałem zawo­
dników niemieckich i górnośląskich, oraz b. 
mistrza Stibbego.

Nasi zzgranicę.
W  międzyniarodowym turnieju szermierczym 

we Wwdniu, Polacy wyatąpili w konkursie sza­
bel i floretów. Polska ekipa poniosła porażkę, 
zwyciężył Szwed Zeegruns 5:2 na szable, a Oo- 
ling (Polska) przegrał z Austriakiem Rosc-hem 
3-5 na szable We floretach Friodric-h (Polska) 
zwyciężył van der Violla 4:2. a przegrał z Pig- 
nołtim 3:5 Golling przegrał na florety z Thorc 
sonem (Niemcy; 4:5.

Zato w tennisie dobrze «ię w  sobotę spisali 
nasi mistrzowie. Kleinadei | Czetwcrtyńeki 

W ^aryżu w turnieju tennisowym o mistrzostwo 
Francji na kortach krytych Kleinadei pokonał 
Torralva 6:2 6:8 6:2, wykazując doskonalą ‘ or­
li ę. W  grze podwójnej para Kleinadei-Augustir 
spotka się w następnej turze z braćmi Borotra.

W  Nicei w turn?eju tennisowym: Nice L a w  
Teunis Club. Czetwertyński pokonał Greffeuil 
leM. z łatwością 6:1 6:1.

Kuncri chóru decfańskitsijo.
Przebywający od kilku lat. w Krakowie 

młody Franciszkanin, O. Bornardino Rizzi. zdo­
łał skupić około swojej osoby liczne grono 
śpiewaków chórowych, którzy częstymi wystę­
pami w czasie nabożeństw kościelnych i uro­
czystości religijnych dowiedli przywiązania do 
szlachetnej formy muzyki wokalnej. Pod świa­
tłem kierownmtwem O RizziGgo zespół ten, 
złożony z głosów chłopięcych i męskich, za­
silanych współudziałem rutynowanych chór.a- 
h-stów, doprowadził do bardzo dodatnich rezul­
tatów. które trzeba szczególnie cenić na mało 
podatnym dla uprawiania tego rodzaju muzy­
ki, grancie krakowskim. Koncert niedzielny, 
którego dochód prze-zoa-czony został na rzecz 
Związku dziennikarzy polskich w Krakowie, 
zaciekawnł thimy publiczności i został uwień­
czony pełnym sukcesem. Niemal w całości był 
on poświęcony starszym i nowszym kolendoni 
polskim w opracowaniu Deca. Plaszy. Walew­
skiego. Garbusińskiego Nowowiejskiego, Ra­
czyńskiego. Rizzi‘ego, Meliofferowej i Mayzla. 
Bliskie uchu i uczuciu polskiemu utwory, wy­
konywane poprawnie nagradzała publiczność 
sorri ocznym i oklask and. Obok szeregu kolend. 
ułożonych na zespół mieszany, męski i kwar­
tet głosów kobiecych, zawierał prairraro także 
trzy kompozywe niekoleudowe O. Rizzbego. 
mianowicie . Słupy telegraficzne" do słów 
J. A- Gałuszki, chór mnichów z lecrendy św. 
Franciszka i Hymn do słońca św7. Franci«zka. 
Na pocrat.ku koncertu wwgło.-ił prezes Karol 
Hubert Roctworawski serdeczne przemówienie 
oklicznościowe. zakończone odczytaniom wła­
snej kolendy znakomitego pisarza.

Czwartek 17 lutego.
-W arszawa f. 1111 g. 17 Odczyt „Sprawa 

włościańska w Polsce porozbiorowej11 dr. Ro- 
słoniec, g . 17.30 Przegląd najnowszych wy­
dawnictw prol K. Mościckj, g, 18 Koncert. 
Tr-ansmsja muzyki tanecznej z cukierni „W iel­
ka Ziemiańska11: Bendis: Foatrott, Wottiz: 
„Parlez coits franęais" one-step, Capua: Fox,~ 
brott. B ondy „Stambuł" boston, Berlin: „A l- 
ways" walc. Benatzky: Boston, g. 19 M I lek­
cja kursu elementarnego angielskiego, g- 19.45 
Odczyt: „lnżynierja na usiugacli zdrowia pu­
blicznego" uiż Z, Rudolf, g. 20.30 Koncert. 
Czajkowski: Uwertura „Hamlet", n  , część
z , Symfonji patetycznej", Catoire: „Nie za­
pomnę tego dnia", Glier: „Czego pragnęb, Ru­
binstein. Muzyka baletowa z o o. „Demon", 
M. Ipolitow-Iw7anow: Suita kaukaska. Rach­
maninow: „W  noc w mym ogrodzie", Vofcalisb, 
Dawydow: „I noc i tęsknota i czar". Mussoig- 
>ki: Taniec perski. Gdańsk f. 272.7 g. 11.80 
Muzyka gramofonowa, biulbtyTi mbtborolog. 
i wiadomości z Gdańska i Polski Praga f. 348 9 
g. 20.08 Koncert (Bizet, Lalo, Motszkowski i Pa­
ganini. g  21.10 Muzyka popularna. Wiedeń
f. 517 2 g 11 Koncert, g. 16.15 Koncert,
g. 17.50 - Wiadomści teatralne. Budapeszt 
f. 555.6 g, 17.02 Koncert orkiestry opary wę­
gierskiej.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA PRZEZ RA­
DIO. Stacja nadawcza w Mińsku w ysyla dzien­
nie dwie audycje, poświęcone sprawie „wycho­
w an i sow •cko-partyjnego".. Oprócz , normal­
nych wykładów „oświatowych" nadawne są od­
powiedzi na pytaida, nadchodzące od poszcze­
gólnych abonentów stacy mińskiej, a dotyczą­
ce problemów „sowiecko-partyjnych".

jjjj Z ió łk o w y  s p ir y tu s  a u ty s . k o u m . '

^fllR IB IO Lspowszechnie znany srodeli domowy dc p ;e- 
lęgnowanis i naewranie ciała. Morldioi oży­
wia, wzmacnia, dezinlcku:e, tworzy ciało 

oapornem i elastycznem. 
= = = = =  Do nabycia = = = = =

- Apteka im. M cw e/Jsdw igr
|  N!ag. JOZEF KOPERSKI
4 Kraków, ul. Karmelicka 9.
^  ... . ...* oraz we wszystkich aptekach, a... a
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fUimitei odnowisnia kościoła Marjaukieyo

f apeluje do społeczeństwa całej Polski.
Prace nad odnowieniem kościoła Mariackie­

go wymagać będą —  jak to już wielokrotnie 
mieliśmy sposobność stwierdzić —  poważnego 
nakładu funduszów. Idzie przedewszystkiem 
o pokrycie najpilniejszych wydatków, związa­
nych z naprawą dachu i pokryciem go miedzią 
oraz o osuszenie przyzmnmy eh murów. Jedynie 
ofiarne poparcie wysiłków komitetu ze strony 
społeczeństwa, zdoła ocalić tę piękną świąty­
nię oti dalszych postępów zniszczenia. W tej 
toż myśli Komitet odnowienia Kościoła Marjac-

kiego postanowił wydać oderwę do soołcczeń- 
stwa polskiego w całym kraju, z apelem o nad­
syłanie datków. Akcja składkowa przeprowa­
dzona będzie m. in, przy pomocy specjalnie 
wydanych cegiełek.

Do komitetu odnowienia postanowiono za­
prosić szereg wybitnyen przedstawicieli roż­
nych sfer społeczeństwa. Biuro Komitetu 
otwarte jest codziennie od godz. 10— 12 przed­
południem, ul. Sienna 5, I. p.

Walne Z ym m ad zerie  Związku pracowników traru w e^w y cli
We wtorek, dn. 8 b.. m. odbyło się w Domu 

przy ul. Potockiego 11, doroczne Walne Zgro­
madzenie pracowników krakowskiej koleji 
elektrycznej, '•hrześc. Związau zawodowego 
W  zebraniu wzięli udział prawie wszyscy człon­
kowie Związku. Przewodniczył zebraniu prezes 
Chujar, a sprawozdanie z działalności zdał se­
kretarz Zdebski. Sprawozdanie wykazało bardzo 
dużą żywotność organizacji, a co najważniej­
sze. przysporzenie w ciągu roku kilkudziesięciu 
nowych członków. Organizacja brata czynny 
udział w wszystkich wystąpieniach tak w spra­
wie statutu emerytalnego, jak regulacji płac 
i innych sprawach dotyczących pracowników 
tramwajowy :h.

Sprawozdanie kasowe przedłożył inreniom 
Komisji kontrolującej p. Dyląg i postawił wnlj - 
fsek na udzielenie absolutorjum Zarządowi.

Prezes Jarszy/tskl w Krakowie.
Prezes Dyrekcji poczt i telegrafów, Dr Zyg­

munt Jarszyński, delegowany do Warszawy, 
celem pełnienia czasowo obowiązków general­
nego dyrektora poczt i telegrafów, został z tej 
delegacji zwolniony skutkiem ustanów inia 
i obsadzenia urzt-du ministra poczt i telegrafów 
i a dniem 15 lutego b. r. objął kierownictwo 
Dyreneji poczt i telegrafów w Krakowie.

Pizy sposobności zwolnienia z powyzsz-Ą 
delegacji wyrażono prezesowi Jarazyńskimnu 
w  imieniu Rządu Rzeczypospolitej podzięko­
wanie i uznanie za energiczną i niezmordowaną 
pracę kierowniczą, dzięki której poczta, tele­
graf i telefon w rozwoju swym, mimo tru­
dnych warunków, postąpiły znacznie naprzód.

Wtetki koncert 0 . orof. itr. 'wzieno  
wraz z chórem fcacyl ańskmi

organizowany przez Związek Dziennikarzy Pol­
skich w Krakowie, na fundusz budowy „Sady- 
by“  dziennikarskiej w Ojcowie, który odbę­
dzie się w piątek o godz 8 w vcz., w wielk-°j 
sali starego Teatru aapowiaaa się niezwykle 
interesująco. Obok bowiem powtórzenia naj­
piękniejszych koleud z poprzedniego programu, 
oraz impresji „Słupy telegraficzne-* kompozycji
O. prof. Rizziego (solista H. Szyfman), która 
tak zaintersowała i tak do gustu przypadła pu­
bliczności krakowskiej i warszawskiej, program 
przewiduje cały szereg utworów świeckich zu­
pełnie nowych, wykonanych częściowo przy 
efektach świetlnych. Z kolend powtórzone bę­
dą m. m.j „Lulajże Jezuaiu** i „Anieli w nie­
bie**, a w dziale świeckim zapoznamy się z ko­
łysanką morską O. Rizziego p. t : „Nitmananna 
marina11, oraz śląską piosenka ludową: ,,Za- 
chodzl słoneczko’1, tegoż autora. W  dziale 
Świeckich pieśni z r a j^  się także: „Dzwon wie- 
ozornv“  (solista p. Mirochua) Brahmsa, ;„Smu- 
toa piosenka*1 Nagy‘ego, oraz „Krakowiak*1 
Kazury. Ponadto O. prof. Rizzi wykuna na 
fortepianie koncertowym szereg własnych utwo­
rów, nagrodzonych na kilku konkursach. Bar­
dzo bogaty ten program daje pewność, że sala 
koncertowa wraz z galerją będzie znów zapeł­
niona publicznością' do ostatniego miejsca 
i dlatego wskazane jest wcześniejsze nabywa­
nie biletów w firmie Lipskiego, ul. Sławkow­
ska 8. Ceny biletów zostały podw yższone!w y­
noszą: po 3, 2, 1 zł. i 80 gr. (galerja).

[ ■■!!» OQO —
kreków , 16 lutego. 

Ś r o d a  16: św. Juljanny p. i m., św. Juljana m. 
C z w a r t e k  17: św. Juljana Kapad. 
C z w a r t e k  17: wschód słońca o godz. 6.40,

zachód o godz. 17.00.

NA STRONIE 8-MLJ DZIENNIKA zamie 
szczamy notatki literackie, rzeczy ciekawe, 
sprawozdanie kinowe, Echa i drobniejsze arty­
kuliki.

ŚLUR. Dnia 13 b. m. odbył się w kościele 
nu Skałce ślub p. Ma-rji Matusówny, nauczyciel­
ki ze Stronia, z p, Józefem Kukulskim, nauczy­
li clnm w Piaskach Wielkich.

WYJAŚNIENTE. W związku z naszą oneg- 
^ajszą notatką w spranie stosunków w kra­
kowskiej Kasie chorych, należy wyjaśniS, że 
T>. Litman, b. urzędnik Kasy, jest technikiem 
dentystycznym i do wył onywania swego za-

Wniosok jednomyślnie przyjęto i wyrażono za­
rządowi. w szczególności ustępującemu preze­
sowi, kol Chuja/owi, pełne vot.um zaufania,, co 
ponowiono następnie w ednomyśinem okrzyk­
nięciu kol. Chujara prezesem na rok bieżący. 
Następnie wybrano nowy Zarząd w następują­
cym składzie: Adam Chuja/ prezes, Józef Ku­
rzawa wiceprezes, Feliks Zdebski sekretarz 
Jerzy Śląski .zastępca, Józef Mazur skarbnik, 
Jan Zachara II. zastępca. Członkowie Za/zadu: 
Michał Łacli, Andrzej Piwowarczyk, Władysław 
Dubiei, Jóżef Zipser, Michał Niedziałek, Jan 
Romek, Władysław Szczurek

Wkońcu uchwalono rezolucję odnośnie do 
statutu emerytalnego regulacji i podwyżki płac 
Przewodniczący zamknął obrady apelem do 
cblonków o dalszą wytężoną nracę nad rozwo­
jem organizacji i dobrom ogółu pracowników.

wodu posiada pełne kwalifikacje. Urzędnikiem 
Kasy chorych był tylko przez kilka miesięcy.

WICEMINISTER SPRa W i EDL. W  Kk A- 
KOWlE. Wiceminister sprawiedliwości, p. Sien- 
nicid, bęuąc w przejeżdzie ouegdaj w Krako­
wie, zwiedzi! więzienie św. Michała, aby prze­
konać się naocznie o konieczności wybudowa­
nia gmachu nowego, gdyż obecny, nie odpo­
wiadający nowoczesnym wymogom, nadio po­
pękany, grożący rozwaleniem się. musiał być 
oa dwu oddziałach opróżniony. Wiceminister 
znalazł wszystko we wzorowym porządku, oraz 
przyrzekł przedstawić kilku więźniów do łaski 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. W podróży 
towarzyszy wiceministrowi inspektor wizyta- 
cyjny na Matopolskę, p. Skibiński. Przy wizy­
tacji więzienia towarzyszyli p. wiceministrowi: 
prezes sądu apelacyjnego Dr W olter z sędzią 
Drem Brzostyńskim, dalej, prezes sądu okrę­
gowego karnego Peltz, z ramienia wojewódz­
twa zaś inż. Kowalski, oraz urzędnicy wię­
zienia. którzy udzielali wyjaśnień p. wicemini­
strowi.

JUBILEUSZ 30-LETNIEJ PRACY SCE­
NICZNEJ. P. Leonja. Krajewska, artystka dra­
matyczna, obchodzi w niodzielę 20 b. m. 30-le- 
eie pracy scenicznej. W  Domu Żołnierza przv 
ul. Mogilskiej zostanie odegrana „Małka Szwir- 
cenkopt"*, z udziałem p. Krajewskiej w roli 
Małki. Początek o godz. 8 wieczór.

6 MIL JONÓW ZŁ. NA ROZBUDOWĘ LOT­
NISKA. ProgTaira prac lagi Obrony Powietrz­
nej Państwa na 1927_ 29 r., w porozumieniu 
z Ministerstwem spraw wojskuwyeh i komuni­
kacji. obejmuje urządzenie na terenie Rzeczy­
pospolitej szeregu lotnisk i lądowisk, niezbęd­
nych dla obrony państw a i rozwoju lotnictwa 
cywilnego Dla wykonania tych zadań notrze 
ba 6 miljonów złotych. Liga O. P, P. postano­
wiła stworzyć z ofiar społeczeństwa specjalny 
fundusz lotniskowy. Na ten cel złożyła Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie 1000 zł.. 
Kasa Oszczędności miasta Krakowa 50 zł. 
Przykład godny naśladowania. Krakowski Ko­
mitet wojewódzki L. O. P. P. ufa niewątpli­
wie, że wszystkie instytucjo i społeczeństwo 
chociażby drołmemi ofiarami zasilą „Fundusz 
lotniskowy". Biuro znajduje się w gmachu wo- 
‘ewództwa.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka zbieranego 80— 35 gr., nie- 
zbieranego 40— 45 gr., śmietanki słodkiej 6 0 --  
70 gr., świetany kwaśnej 1.80—2.20 zł.. 1 kg. 
masła zwycz. 6.50— 7 zł., deser. 7.60 -8 zł., 
sera krowiego 130— 1.40 zł., jaja za kopę 
10.50— 11 zł., za sztukę 18— 19 gr., Drób: kura 
4 —8 zł., kaczka żywa 6— 7 zł., gęś 12— 15 zł., 
indyk 15— 20 zł., indyczka 1*2— 15 zł. Jarzyny: 
1 kg. ziemniaków 17 gr.. buraków ćwikł. ‘20— 
25 gr.. marchwi 25—39 gro selerów 30 -40 gr.. 
Pietraszki 70—80 zł„ cebuli krajowej 85— 90 
gr., zagr. 65—75 gr., czosnku 1.80— 2 zł., ka­
pusta biała 0 40— 1 zł., włoska 20— 40 gr., 
1 kg. szpinaku 3—3 50 zł., włoszczyzny 50—  
60 gr.. chrzanu 1.50— 1.70 zł. Dowóz artykułów 
spożywczych na płace targowe średni, ceny 
przeważme utrzymane.

OSTRZEŻENIE PR7ED OSZUSTAMI. Dnia 
12 b. m. w południe zgłosiło się dwóch mię­
tych, przyzwoicie ubranych osobników, rzeko 
mo bezrobotnych z Warszawy, do klasztoru 
Bożego Ciała z prośbą o zapomogę; otrzymali

obiad w rozmownicy klasztornej, w  której mie­
ści się także kaneelarja Komitetu wyk upną 
kościoła św. Agnieszłd w Krakowie. Zjadłszy 
obiad, wypoczywali dłuższą chwilę w ugrzanet 
ubikacji i z „-wdzięczności** za gościnę, zabrali 
z zamkniętej szafy kilkanaście pieczątek wspo­
mnianego k rani tera, około 100 obrazOw treści 
religijnej, kilka broszur i kiis- kościoła św 
Agnieszki, oraz kilka ofiarowanych przedmio­
tów, łącznej wartości około 400 zł. Komitet 
ponownie komunikuje, iż nie rozsyła kolekto­
rów, celem zbierania ofiar, lab sprzedaży obra­
zów i innych wydawnictw, a osoby tradniące 
,'yię taką kolektą, winny być oddam  w  ręce

2  s * l l  s ^ d c u r e i .
W czoiaj po południu zapadł w krakowskim 

sądzie wyrok w procesie Antoniego Krapli, os­
karżonego o zbrodnie: podpalenia, gwatłu pu­
blicznego i nakłamania współwięźnia Górki do 
zamordowania jego żony. Na podstawie we, 
dyktu przysięgłych, trybunał wydal wyrok, 
uwalniający Kraplę od winy i kary.

 O-----------
Zawiadomienia i komunikaty.

NOWE AGENCJE FOCZTCWE. Z dniem 
16 b. m. uruchomia się ponownie agencję pocz­
tową Mędrzechów powiat Dąbrowa koio Tarno­
wa. Agencja ta będzie połączona z amb- Tar­
naw— Szczucin 363. Również uruchomiono 
agencję Zagórze koło Dąbrowy gór. pow'nt Bę­
dzin wojew. kielecki 3 i połączone z urzędem 
pocztowym w Dąbrowie góra.

TOW ARZYSTW O SLOWiANSEIE W  K R A ­
KOWIE odbędzie Walne Zgromadzenie dziś wo 
środę o godz. 6 wieczór, w sali Stmm. słowian 
(ul. Gołębia 20 I. p.). Porządek dzienny: 1) 
Sprawa dalszego rozwoju T. S. 2) Z m w a  kilka 
punktów statutu. 3) W ybór komisji wyborczej. 
4) Wnioski i przedłożenia.

Z TW A  LEKARSKIEGO. W e czwarte], 
dnia 17 b. m. o god„. 7 wieczór odbędzie się 
w sali Krak. Tow. Lekarskiego nadzwyczajne 
posiedzenie naukowe, z następującym porząd­
kiem dziennym; Odczyt prof dr. Jean Turchinl 
p t. Les phćncmenes de fluorescence appliąues 
ai;x recherches biologiąucs (a~vec demonstra- 
tious); Zjawiska tluoieocencji w zastosowaniu 
do badań biologicznych (z demonstracjami).

ODCZYT. W  piątek, dn. 18 b. m., o g<dz.
6 wieczorom, w sali posiedzeń Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego, plac Szczepański 8, 
II. p., z inicjatywy „Towarzystwa propagandy 
dostępu Polski do morza*' w Gdyni i Tczewie, 
wygłosi odczyt znany publicystą z Pomorza, 
red. Stanisław Jasiński, na temat: „Dostąp 
Polski do morza, a posralaty niemieckie**.

PIERW SZY KROK NA DRODZE, DO R A ­
CJONALIZACJI NASZEGO GOSPODAR 
STW A. Odczyt na len temat wygłosi Dr. Jan 
Zieleniewski na najbliiszem zebraniu dyskusyj- 
nem Tow. Ekonomicznego, w  sobotę 19 b. m. 
o godz. 6 wieczór w Izfbio Handlowej. Prelegent 
poruszy zagadnienie obniżenia kosztów wy­
twórczych naszego przemysłu, oraz kosztów 
pośrednictwa na tle aktualnego obecnie rozpo­
rządzenia o komisji ankietowej badania' kosz­
tów produkcji Goście mile widziani.

ODCZA T Z PODRÓŻY PO SYRJI wygłosi 
piof. Uniw. Jag. Dr Bystroń 16 b. m. o godz.
7 wiec®, w Tow. Geograficznem, ni. Grodzka
1. 64. Odczyt będzie bogato ilustrowany prze 
źroczami. \

Z CYKJU ODCZYTÓW KOLA PEDAGO­
GICZNEGO U. U. J. Ze względu na duże zair 
teresowanie, objaśni prof. Dr. Wilkosz na przy­
kładach: „Jak nie należy uezyć matematyld 
w szkole średniej**. Odczyt odbędzie się we śro­
dę 16 b. m. w sali Instytutu Matematycznego 
Un. Jag., ul. Gołębia 20 II. p. o gudz. 7 wieczór.

---------- o< io----------
REPERTUAR TEATRU TM SŁOWACKIEGO.

Środa: „Mecenas Bolbec i jego mąż**.
Czwartek: „Mecenas Bolbec i jego mąż**.
Piątek: „Kredowe koło** (popularno).

REPERTUAR KONCERTOWY.
Piątek 18: Ohór C eeyljafbki
Niedziela 20: vasa Prihoda.

‘ , REPERTUAR k i n .
BAGATELA: „Carmen**.
UCIECHA: „W ładczyni Libanu1’ , dramat

w 12 aktach.
SZTUKA: „IcE t.roje“  (Monie Santo),
W ARSZAW A: ..Władczyni Libanu**.
NOWOŚCI: „Niewolnik zmysłów1* (Krew

na piasku).
W ANDA: „W yprawa na Mount £verest“

5 „Niebezpieczny rywal**.
PROMIEN: Pat i Pataclion jąico „Miljarde- 

rzy‘*.
* REDUTA: „Więzi: ń oceanu1' , najwspanial­

szy dramat awanturniczy w 7 aktach.
 fr( fiu---

Z  TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO. Cie­
szącą się rosnącem powodzeniem komedja Berr- 
VerneuiU*a: „Mecenas Bolbec i jego m ąi“ ,
w świetnem wykonaniu z pp. Starską Ninwia- 
rowiczem na czele, pozostaje na afjszu także 
dziś we śroaę i jutro. W piątek na przedsta­
wieniu popularnem „Kredowe kolo**, które po 
tom przedstawieniu na jakiś czas zejść będzie

musiało z afisza. Próby z komedii EngeTa: 
„W iecznie młody** pod kierunkiem reż. So­

snowskiego są w oelnym toku.
TEATR POPULARN V „N G W O śa ’*. Dziś 

(środa) i jutro, z powodu przygotowań do sztu­
ki J. Cemtaeszwera p. t. „Odyssea, albo poeta 
i sekretarka**, przedstawienia nie będzie. Gd 
piątku, o godz. 7.30 wiecz. „Poeta i sekre- 
tarka** (Odyssea). Część muzyczna składa się 
z uwertury „Pejsaż morski1* M. Centneszwera, 
o/a? muzyki Debussyhigo, Schuberta i Beetho- 
vena. Na tle tej barwnej ilustracji muzyczne; 
rozwiąże się balet w modernistycznych, śmia­
łych skrótach pomysłu świetnego baletmistrza, 
p Morawskiego. Orkiestrę prowadzi balet-
mistrz Yrley * Jurkiewioz. Kostjumy ręcznie 
malowane; projektowali autor, ora® zaproszo­
ny z Warszawy p. W . Wąsowicz.

PORANKI AlU? TCZNE W GIMN VIiL
Staraniem Komitetu rodzicielskiego i Dyrekcji 
Zakładu, wprowadzono w gimnazjum ósmem 
milą i pożyteczną Instytucję poranków muzycz­
nych. Wczorajszy był poświęcony twórczości 
Griega (poprzedni —  twórczości Chopina), p/zj 
łaskawym współuaziaie pp. Ahłamowicz-Meye/o 
wej, Dagmar-Paczoslriej. J. Schreyera i chóru 
uczniowsniego. W okresie władania „jazz-ban- 
du“  należy poprzeć tę sympatyczną inicjatywę, 
która młodzieży daje możność kształcenia sma- 
ku estetycznego na dziełach wielkich mistrzów.

KONCERT ze współudziałem wybitnych sił 
recytatorskich i muzycznych odbędzie się we 
środę 16 b. m. w  sali Sodalicyjmej (plac Janlo- 
nuwislrich 3 I. p.). Dochód przeznaczony na 
budowę kaplicy św. Teresy w Rabce. Wbtęp 
1 ał.

* C  —

Ąrtyścs na Dziennikarskim 3 ’ Su 
Maskowym.

Bal Maskowy w sobotę dn. 26 lutógo, urzą­
dzany przez „Związek Dziennikarzy Polskich** 
w saiach Starego Teatru, uświetniony zostanie 
współpracą grana wybitnyen artystów.

W eaiug projektu p. Alfreda Zmudy foyer 
i wielka sala balowa przemienią sie w zieloną 
uroczą doi: nę Ojcowa. Komitet balowy orga­
nizuje plebiscyt wdzięku, który wyróżni 30 
pań. Wszystkie Tryróżir/oae panie otrzymają 
w darze artystyczny kolorowy druk na jedwa­
biu w rodzaju gobelinu. Laureatka zaś. która 
w glosowaniu uzyskała największą ilość gło­
sów, otrzyma nadto w darze przekaz na por­
tret, Irtóry wykona znany artysta malarz p. 
Ludwik Machalsk! Jury artystów pod przew. 
p. W . Wodżinowskiego, złożone z pp. M. Fi­
lipkiewicza, Grota, Machalsirego, K. Żelechow­
skiego, Żmudy, Rubczaka, Popławskiego i W a­
silewskiego, wyróżni z pośród wspomnianyc. 
30 laureatek ®ześć pań. którym wręczone zo- 
słaną kupony na artystyczne fotografje w re­
nomowanych zaicradaeh p. Stanisława Stadleia 
(dawniej Hennera'' oraz Z. Garzyiiskiego.

Osobny pawilon prasy przeznaczony na lo­
kal redakcji „Sylta**, dziennika balowego, któ­
ry z dokładnym opij sm balu i tualet ukaże 
się o godzinie 2 w  nocy, dekorowany zostanie 
przez p. A. Wasilewskiego. W  tymże pawilo­
nie otwarta zostanie o godzinie 3-ej wystawa 
karykatur balowych, które ten utalentowany 
młody karykaturzysta sporządzi na sali balo­
wej.

Zaproszenia na bal otrzymać można w  re­
dakcji ,J. K. Codz.** oraz w  biurze „Prasy** 
przy ul. Karmelickiej 15. W  temze biuize 
„Prasy** odbywa się od dnia dzisiejszego sprze­
daż biletów w cenie 7, względnie 5 złotych.

*
Kostjumowy wieczór walce.

(bez masek), jedna z najwytworniejszych za­
baw tegorocznego karnawału, pod protektora­
tem pp. Wróblewskich, prez. Rollów, miu. 
Kumanieckich, odbędzie się vi salach Tow. 
Technicznego w  poniedziałek 21 b. m. o godz. 
9 wieczorem. Do uświetnienia tego interesu­
jącego wieczora przyczyni się nader urozmai­
cony kotyijon, świątynia Sybilli i liczne nie­
spodzianki. Dochód nrzeznaczony na instruk­
torskie obozy harcerskie.

Zabawa kostiumowa.
W  poniedziałek 21 b. nt, odbędzie się zaba­

wa kostjamowa w  salach Tow. Technicznego 
przy ul. Straszewskiego 28 pod protektoratem 
pp. Rollów, Wróblewskich i Kumanieckich, na 
dochód Związku Harcerstwa Polskiego.

«  A P T E K A  IM. KRÓLOW EJ JADWIGI
" Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO
g  Ki nków, rl. Karmelicka L. 9 i
l
n  utrzymuie stale na składzie wszelkie specyfiki I 
a  i artykuły lecznicze krajowe i zagr. oraz wyroby

i  Laboratorium F.aa w Krakowie i
I  po cenaćo obecnie obowiązujących:

I K i
»iR3RaKa®aEsaEa~.*'” iŁ j^ *

■w .ostworze do picia
flaszka — zi. 8'85 

w  roeiworze do zastrzyklwai-la
pude j  - zŁ 13*25

w r03tw„.xr do kąpijl
£1- tka — d . 1000
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L Jednym z najaktualniejszych problemów 
doby ostatniej sroła się przyszłość eksportu wę­
gla naszego po zaniku konjunktury. wywoła­
nej strajmem angielskim. Sprawie tej poświęco­
no bliższą uwagę ze strony czynników rządo­
wych. Rezultaty podjętych w tym ku runku ba­
dań wydano ostatnio drukiem. Jakkolwiek 
Iffoszura, w której poddano analizie warunki 
naszego eksportu węgla jest b. skromna, roa 
miarami, niemniej pozwala ona zorjontować się 
w  tem nader skomplikowanem zagadnienm, ja­
kiem jest u nas sprawa węglowa

W jiork i, do jakieh doszła badająca komi­
sja, są istotnie ciekawe a nawet do pewnego 
stopnia rewelacyjne. Studja. bowitm komisji 
wykazały, że natuialne warunki produkcji wę 
glowej są u nas b. korzystne.

Pod względem bogactwa złóż tereny węglo­
we w Polsce należą do najbogatszych na świę­
cie. Zapasy naszego węgla obliczane są na 76 
miijardów ton Ustępują jedynie pod względem 
bogactwa tylko Anglji i Niemcom w Europie.

Wamnid produccji są naogół bardzo po­
myślne, są one o wiele korzystniejsze, niż w po­
zostałych krabach i ustępują jedynie Ameryce.

Porównując trudności, jakie nastręcza wy­
dobycie, należy w  pierwszej lirji położyć na­
cisk na głębokości eksploatowanych pokładów. 
Ogromna większość kopalń polskich odbudowu­
je pokłady z głębokości 200 do 400 mtr. Oby 
dwa konkurujące z nami kraje Niemcy w Nad­
renii i Anglja, zmuszone są eksploatować po­
kłady na znacznie większych głębokościach 
dochodzących do 1C00 mtr. Powtóre zagłębia 
nasze eksploatują w przeważnej części grube 
tylko parometrowe pokłady, nadające się do 
ekonomicznej eksploatacji. Zarówno Westfalja 
jak i Anglja. zmuszone są odbudowywać po­
kłady o wiele cieńsze, w wielu wypadkach nie- 
przekraczające 2- —3 stóp. co pociąga za soba
0 wiem wyższe koszta eksploatacyjne. Strop
1 spąg w Kopalniach pokkich są o wiole lepsze 
niż w Anglji i Niemczech. Warunki geologicz­
ne sprawiają, iż bicie szybów jest o wiele łat­
wiejsze i związane ze znacznie mnieiszemi kosz­
tami. niż to ma miejsce w  obydwu wymienio­
nych krajach.

Pod jednym może względem ustępują ko­
palnie polskie Anglji. a mianowicie: u nad po 
kładów w Polsce jest większy, niż to ma mi *j- 
sce w Wielkiej Brrtaoji,, natomiast pnbka ma 
o wiele pomwśhrieisze warun'ri niż Westfalia 
której złoża są bardzo silnie pofałdowane.

Natomiast od warunków tych uzależniony 
jest drugi moment kolosalnej wagi dla kosz 
tów produkcji —  dzienna wydajność przypa­
dająca na jednego robotnika. Już przed wojną 
dała się odczuć w całej oełni przewaga Górr.egt. 
Śląska nad pozostałemu Krajami Pumpy. Śląck 
miał naiwiekszą. przekraczającą przeszło o 10 
procent wydainość w Anglji i blisko o 20 pro­
cent odnośną cyfrę Westfa!ji. W ydajność na 
robotnika w Belgji nie dorównywała połowie 
jirodukeji na Górnym Śląsku.

W  okresie powojennym odnośne cyfry, po­
dlegały aużej fluktuacji w Polsce. Ostatnio Je­
dnak przekroczyły one znacznie wydajność 
przedwojenną, wynosząc:

w  czerwcu 1926 r. 1.192 toun
w  lipcu 1.263 ;onn
w  sierpniu 1926 r. 1.278 uonn

Ponieważ przedwojenna produkcja w Pol­
sce wynosiła 1.131 toun na robotnika, to ozni 
cza za/iękkuenie produkcji o przeszło 10% , gdy 
tymczasem pzedst.-ajkowa wydajność Anglji 

zmniejszyła zię o tąż samq mniej więcej ilość —  
10% w porówna.iiu z 1913 rokiem. Dokonane 
obecnie w Anglji przemrożenie czasu pracy ró­
żnicę w dziennej wydajności na robotnika 
w Anglji i w Polsce zmniejszy. W  każdym je­
dnak razie Polska, biorąc nawet pod uwagę 
mniejszą liczbę dni roboczych w ciągu roku 
w wydajności rocznej na robotnika nie będzie 
stała gorzej od najgroźniejszego swego komtu- 
rente, jakim jest Anglja I tylko Ameryka wy­
dajnością roczną na robotniKa przewyższając 
całą Europę, przewyższa i Polskę.

Widzimy więc, że zespól trzech czynników 
jakimi są —  namraine warunki zalegania poi 
sikch złóż węglowych, poziom techniczny i or 
ganizacja polskich kopalń węgla i wieszeie 
kwalifikacje polskiego robotnika s Kła dają =ię 
razem na wynik niezmiernie dla polskiego ko­
palnictwa korzystny: stwarza mu uprzywilejo­
wane stanowisko wśfóa produkcji węgla w ca­
łej Europie.

W  rezultacie tych wszystkich' czynników. 
Polali najtaniei urodukuie węgiel.

 O-----------

01 milion ton miiibi.
Produkcja węgla w Polsc i stale maleje.
W ydobycie węgia w styczniu br. we wszyst­

kich kopalniach polskich wynosiło około 3 i pól 
miljona tonu. Z tego na zbyt wewnętrzny kra- 
iu przypada 2 miljony 30U rys. i na eksport 
165 tys. toun. W  porównaniu z grudniem ub. 
r. wydobycie zmniejszyło s,:o o 1 miljon to-nn.

Bank Polski knpire złoto.
Zmiany w bilansie Banku Polskiego za 

pierwszą dekadę b. m. (tj. na 10 lutego) są 
następujące: portfel wekslowy zwiększył się
o 1 miljon zł (na 320 2 milj. zł), obieg bankno­
tów zwiększył się o 724 SaO zt, pewen wzrost 
wykazuje zapas walut i dewiz, a przeaewszyst- 
kiom zaipa? złota.

W  ciągu ub. dekady tm . Baink Polski za­
kupił w Nowvm Jorku złota na sumę 500.000 
dolarów.

Likwidacja szynków znowu odroczona.
Ministerstwo Skarbu wystosowało do Izł 

skarbowych okólnik przedłużający sprawę li 
kwidacji koncesji spirytusowych, doprowadzo­
nych do normy przewidzianej, tj. 1 zakład na 
2500 mieszkańców.

Przeważną część zakładów zamknięto z dn.

1 stycznia 1927 r , a tylko nieznaczna część 
ich pozostała jeszcze w .stanic ukwidacji do 
30 czerwca br.

Mm L.tcrJtwo Skarbu upoważniło Izby do 
przedłużenia do unia 31 grudnia 1927 r. termi­
nu likwidacyjnego zakładów wódczanych, za 
wyjątkiem tych zakładów, na których ciążą 
prawomocne orzeczenia karne za przekroczeni: 
pizepisów ustawy przeciwalk obol owej.

Przemysłowcy znnatczan. przeciw 
rządowi.

W  ub. sobotę odbył się w  Warszawie zjazd 
akcjonarjuszy i właścicieli fabryk zapałek. Po­
wzięto szereg rezolucji, które m. in. stwierdzar 
ją, ze wykup fabryk winien był być doKOnany 
do 31 grudnia 1925 r., że wobec niedotrzyma­
nia tego termnu władze państwowe są odpo­
wiedzialne za wszelkie szkody i straty niedo­
trzymaniem terminu wyrządzone. Właścicielom 
fabryk winien Skarb Państwa straty te wyaa- 
grodzic.

Dalej stwierdź? zjazd, że władze państwo­
we bez podania motywów zerwały rokowania 
z właścicielami fabryk, mające na celu ustale­
nie w drodze ugody ceny kupna, a zatem do­
puściły się pogwałcenia ustawy o monoporo za­
pałczanym.

Dalsze rezolucje domagają się włączenia do 
wy kupna także maszyn, narzędzi i urządzeń, 
protestują przecw  działalności komisji szacun­
kowej ors z przeciw zamierzonej nowelizacji 
ustawy o monopolu zapałczanym.

> ------ oOo— -

Opłaty stemnlowe cd weksli wystawio- 
k  blanco.nych

Opieraj’ąc s:ę na ustawie o opłatach stem­
plowych od weksli. Ministerstwo Skarbu za 
rządziło, że przy wystawieniu weksla bez okre­
ślenia kwoty i bez daty wystawienia i uiszcze­
nia w sposób prawdłowy opłaty stemplowej 
w wysokości 18 zł, można uiścic dopłatę po 
wpisaniu sumy wekslowej, jeśli suma jest więk­
sza, niż to dopuszcza uiszczony stempel. Do­
płata może być uiszczona do końca lutego 1927 
roku, przyczem dopłata może być przyjęta 
przed wpisaniem sumy, jeśli kwota dopłacana 
wynosi eonajmniej 12 zł.

MIĘDZYNARODOWE TARGf W  MEDJO- 
LANIE. Organizacją wysyłki eksponatów, oraz 
urządzeniem pawilonu polskiego zajmuje «ię 
’ zba handlowa polsko-włoska w Warszawie. 
Wierzbowa 11. W  pawilonie polskim mogą 
obok przedsiębiorstw państwowych znaleźć 
'mieszczenie przedmioty wystawione przez in- 
tytuojc społeczne i samorządowe.

— ri,„,

Aks;e w Krakowie zwyźfcuią.
Dolar utrzymany.

Na rynku akcyjnym dla odmiany zwyżka
Należy jednak zaznaczyć, że ma ona charakter 
okalny. gdyż według relacji z Warszawy, na 
amlejszej giełdzie zaznaczyła się wczoraj ten- 
'encia utrzymana.

Wskutek tej lokalnej poprawy, nich na 
giełdzie w Krakowie przybrał nawet cechy pe­
wnego rodzaju haussy. Wszystkie papiery, z ma

łymi oczywiście wyjątkami, zyskały na kursie;
Na pogiełdziu sytuacja podobna. Notowa­

no: Bank Przemysłowy 18 gr.. Bank zn/iązku 
Spółek Zarobkowych 12— 12.10 zł., Tohan 25 
gr., Fbarma l.lO  zł., Zieleniewski 17.25— 17.50 
zł., Trzeoinia żelazo 38 gr., Pocisk 2 zł., Paro­
wozy 78 gr , Górka 2,5.25— 25.50 zł., Elektro- 

>vnia 28— 29 zł., Krakus 36 gr., Ghodorów 
112 zł., Chybie 6 - -6.05 zł , Bank Polski i06— . 
107 zł., Nafta w Krośnie 12 gr., Polska Nafca 
31 gr., i Lokomotywy 2.26— 2.27 zł., Gazy 
Wschodnie 26— 26 25 zł., Cegielski 25— 25.25 
zł., Jaworzno 17.35— 17.50 zł.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzy­
mana. Kure oficjalny wynosi 8.92 zł. dolar i 8.93 
zł. czek. Bank Polski nie notuje żadnych zmiao- 
W Krakowie płacono za dolara 8.93 i i&dna 
czwarta do 8.93 i tizy czwarte zł.

Warszawa utnie tanio budować.
Domy drewniane na podmurowaniu. —  Czynsz 
za .mieszkanie 1-izbowe 30 zł., za dwuizbowe 
50 zł. —  Możeby w Krakowie pomyślano 

o tem!
Warszawa zrobiła próby tan‘eg o budowani' 

domów czynszowych i to z dodatnim rezulta­
tem. Są to t. zw. domy dla bezdomnych, w y­
budowane według planu miejskiego wydztilu 
buaowinaego, Na Pradze i na Woli. Domy te, 
drewniane wprawdzie, ale na murowanych pod­
stawach, posiadają mieszkania 1 i 2-izbowe, 
mają wszelke urządzenia higieniczne, wspólne 
pralnie, łazienki gaz i elektrykę. W  domach 
tych urządzono 89 lokali jednoizbowych i 25 
dwuizbowych.

W edług budżetu miejskiego na r. 1927/28, 
komorne za ta lokale przynosi do kasy miej­
skiej rocznie 37 tys. zł. czyli przeciętnie z izby 
magistrat, licząc tylko koszty własne oraz 
oprocentowanie kapitału, otrzymuje przeszło 27 
złotych, czyli za meiszkanie jednoizbowe płaci 
lokator w domach tych po 30, a za dwuizoowe 
po 50 zł. Stwierdzić należy, że budowa tych 
domow. w których koszt kalkulacyjny czynszu 
za mieszkanie jednopokjuwe wynosi 30 z ł, 
w zarządzie prywatnym może kosztować trochę 
taniej czyli przy mniejszym wyłożonym na. 
budowę kaoitele. przedsiębiorca móHby uzy­
skać wyższą stopę procentową, t. j. ciągnąć pe 
w;en zysk.

Działalność magistratu warszawskiego po- 
winnaby stać się wzorem dla nmych miast. —  
a przedewszystkiem dla Krakowa którego ma- 
gistra* pod tym względem mógłby wiele sko­
rzystać, umożliwiając ludności nabycie miesz­
kań tanieli i zdrowych.

—  - ■ono-------

Polskie organizaue lokatoruw.
pod ochroną międzynarodowego związku.
Komi-sja zjednoczonych organizacyj loka­

torów w Polsce przystąpiła w ostateim czasie 
do Międzynarodowego ZwiązKu zrzeszeń loka­
torskich w Zurychu. Przedstawicielem naszej 
komisji jest prezes z Łodzi. Dr Mierzwiński. 
Komisja nawiązała ściślejszy kontakt z cen­
tralą w Zurychu i oddziałem w Wiedniu 
w sprawie pożyczki dla polskich współdzielili 
robotniczych z gwarancją hipoteczną do 80% 
na budowę domów robotniczych.

   yf>r*------
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C ^ r n a  P a n * .
Potem  zręcznie i dyskretnie zwinęła 

w szystkie dzienniki w rulon ; umieściła je 
na szczycie szafy. Przem yśliwała też czas 
dłuższy, jakim w ykrętem  zaspokoi cieka­
w ość pacjenta. gd yby  mu przyszła ochota 
zapytać o los gazet, k tóre go w  takie wpro 
w adziły  zdenerwowanie, ale nie m ajac n a j­
m niejszego polotu, n iczego nie wym yśliła. 
N a szczęście pan August zbyt b y ł p ogrą ­
żon y  w  sw ych niew esołych  rozmyślaniach 
aby zauw ażyć że dzienniki z łóżka zniknęły 
w  sposób niemniej tajem niczy, sk yan 
Baum z K rakow a... Zresztą w  tej chwili 
dobiegł od drzwi m iłv głosik k ob iecy :

—  C zy można, o jczu lku? Przyniosłam  
ci kw iaty...

R O ZD ZIA Ł  X .
Wyznanie przedśmiertne.

B ryczka ciągnięta przez dwa raczę k o ­
niki podskakiw ała niemiłosiernie na w yboi­
stej drodze górskiej. Chwilami w ydaw ało 
się, że zleci do jednego z row ów  przydroż­
nych. lub zawadzi o kupę kamieni, tak ją 
unosiło na skrętach, ale .tarv Bartłom iej He 
darmo miał opinie doskonałego stangreta 
Pewną ręką trzym a! leice i nie dopuścił do 
katastrofy. W ióz ł przecież Pana Jezusa 
ukrytego w  puszce szczerozłotej, którą tro­
skliwie przytulał do piersi siedzący w  tyle 
bryczk i, ksiądz M azurowicz.

Co prawda Bartek. ..księży stangret”  jak 
go y  ok o licy  nazyw ano, w ola łby  b y ł jechać 
znacznie w oln ioj i ostrożniej, lecz proboszcz

naglił, m ów iąc, że chętniej narazi star a k o ­
ści na ^ tłu cze n ie , niż gd yb y  miał się opóź­
nić z ostatnią pociecha  do um ierającej.

W ięc gnał Bartek konie, podniecając je 
n iekiedy cm oknięciem , n iek iedy znów  d oty ­
kał ich grzbietów  koniuszkiem  bata i w* 
stanę w  stajm , w ypasione faw ory ty  pro 
boszoza niknęły jak gd yb y  się gdzie paliło 
A paliły  się ty lko na zachodzie nieba prze­
cudne. pierw sze zorze w ieczorne

Bartek wiedział, że iest czas nowin i noc 
będzie ciemna praw dopodobnie, bo parne 
b v ło  powietrze i duszpe niezmiernie, a zra­
niona na w ojn ie noga rwała dotkliw ie, co 
nieuchronną zapow iadało bu izę. Już to ten 
barom etr w  „postrzelonym  giczale”  nie za­
w iódł Bartlka n igd y  i „k sięży  stangret”  w ie­
rzył weń święcie, jak w ierzył w  niebo, pie­
k ło  czy  inne rzeczy  zaziemskie. o  których 
oom ocnik proboszcza ksiądz y ikary uczenie 
nrawił w  kazaniach. 1

K alkulow ał tedy  sw ym  chłopskim  rozu­
mem. że by le  stanać przed nocą  w O lchow ej 
to już o  pow rót mniejsza.

-—  Nazad pojedziem y bez Pana Jezu 
sa —  m edytow ał: —  to choćbym  kaj dff 
n rzvkopy  wywalił m niiszy grzech bendzie 

T rochę niepokoiła Bartka m yśl powrotu 
w  czasie burzy, na w ypadek gd vb y  się pro 
boszcz uparł w racać bez w zględu na pogo 
dę, zamiast zajechać do pałacu i tam prze­
czekać. zwłaszcza, że nie bardzo z drogi b y ­
ło i nit rby t daleko Bartek bał sie piorunów 
i b łyskaw ic we dme. a  c o  dopiero p o  n o­
cy. Pocieszała go ty lko  m yśl. że nojedzie 
przecież w  tow arzystw ie duchow nej 06oby 
i to  nie m rukliw ego a uczonego w ikarego, 
ale w  tow arzystw ie sam ego księdza Mazuro-

w icza, k tórego otaczała m iłość powszechna 
i szacunek tak wielki, że go  świętym  księ­
dzem po wsiach nazyw ano 

! —  T akiego sie pieron nie śm‘ cbycić. 
a i mnie bez to przezpiecnie —  m yślał z du 
żą ulgą i niefrasobliw ie spoglądał dokoła 
o ile mu na to kierow anie rączym i końmi 
ouzwalało.

D okoła  zaś ruch panował, pom im o iż 
dzień miał się ku schyłkow i i mmio świetH 
niedzieli. Jedno zboże, z k tórego chleb ma 
hvć w  przyszłości, cieszy  się tym  przywile- 
'em. że w oln o się k o ło  niego krzatać nawet 
w święto. Jeśli burza nadchodzi.

A  burza nadejść musiała bo  w iele ja zna 
'-ów  zwiastow ało. W ięc krótko  po jrołuónin 
zaczęły iaskółki nisko przy ziemi uganiać 
za muszkami, które deszcze z w ietr-yw szy 
■rouściły sie z w yżyn  i szukały schronienia 
wśród pstrokatego kobierca łak. zbóż oko- 
eow izn czy  krzaków. W iec pow ietrze byłe 
tek duszne że od sam ego chodu pot w vste 
nowa* na skroniach. W ięc starszych ludz: 
strzykało w  kościach, zaś w oionnveh inwa 
'id ów  win«k-owvch rw ało w  zabliźnionych 
ranach. W reszcie n auczvC;e] Indow y z jed ­
nej, kieTown‘k  K ółka  R oln iczego z drugiej, 
a rzadca ze dworu z trzeciej strony, zapo­
wiedzieli rów nocześnie, że ich barom etry 
'e ca  na ..zmianę pow ietrza” .

Nie dziw ota te d y .1 że w obec tylu wróżb 
zgodnych, n ich  panow ał na polach i praca 
wrzała w esoło, szybko, radośnie iak wrae 
rawsze u ludzi czystego  serca, k tórzy  siedzą 
po wsiach od miast odlęo-tech i w ciąż z na­
tura ty lko  obcują. Powiązane snopy żyta 
wczoraj zerżniętego stawiano w mendele mi­
sterne, ab> im deszcz, wiele nie zaszkodził,

aby się nie „zaparzy ło”  i aby  pow ietrze d o ­
stęp miało aż do sam ego źródła kopki. 
Starsze zboże, dob -ze  obeschnięte, k tórego 
ziarna zaczynały  się łam ać na paznogciu, 
składano na w ozy  i poryw ano do stodół 

iSj gorączkow ym  nośpiechem . W siow i pom a­
gali dworskim , dw orscy  wstewym . bez żad­
nej różn icy  czv  pretensji. Ta jedna chw ila 
ucieczki przed deszczem , brata zawsze sta- 
"vch dw óch antagonistów , to jest dw ór ze 
wsia...

Na Tv:dok znaiom ei bryczk i, na dźwięk 
srebrny dzw oneczka, który nłvnnł po p o - 
'zch . przystaw ali hHHr w  robocie, zwracali 
się twarzami ku drodze, obnażali g łow y  
i nad-iii na. kolana, źenmaiac sie nabożnie, 
'ub b iiąc się w  piersi ua. znak sknichv...

Potem  znów  praca biegła swym  trybem , 
'ecz  syzsnr|v  spp ohficie kom entarze:

—  A le ci Bartek gna. Jesce zawadz: 
■> kupę kamieni.

—  liii! Jemu nie dziw no (gnać, a kano- 
ukowi zaw dy pilno.

—  M oiściew y, do k o g o  on jedzie z Pa­
nem Bo H em ?

—  Nie w icie to. Jan ow o? .
—  Pytałabym . kiehvm  w iedziała?
—  No. jużcl... D o Hanki Strózickl.
—  Co gadacie? Strózików na umiera* 

;om ?
— A i no. Sterało się kob iecisko  w  pań­

ski służbie.'
—  No. no D w ie niedziH e temu, jak  m5 

se razem gadały. Zdrowa by ła  kiej to żyto.
—  Migiem ja pow aliło.
—  I w  pański służbie, m ów icie?
—  Niek W ałek powi. On lepi wk

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z ostatniej chwili.
Sowiecki C. K. W. przeciw Polsce.

Komsomoicy demoralizują armją 
sowiecką.

Moskwa. (PAT.). Trzecia sesja centralnego 
komitetu wykonawczego Unji Sowieckiej roz­
poczęła się wczoraj w obecności Rykowa, Kali­
nina, Petrowskiego, Jenikize, korpusu dyplo­
matycznego i przedstawicieli dzienników.

Jałto pierwszy punkt porządku dziennego 
postawiono kwestję Republiki Białoruskiej. — 
W  dyskusji wytoczono ostre zarzuty przeciwko 
Polsce. Sprawozdawco Adamowicz stwierdził 
ż‘> Poloka przez swojĄ politykę wobec mniej­
szości narodowych, nie wypełnia traktatu rys­
kiego i wywołuje wzburzenie wśród narodów 
Republiki Sowieckiej. Adamowicz zaprotesto­
wał przeciwko prześladowaniu organizacyj bia­
łoruskich w Polsce.

Moskwa. (AW .) Pod adresem rewolucyjnej 
rady wojennej nadchodzi cały szereg zażaleń 
od poszczególnych oddziałów wojskowych na 
zachowanie się komsomolców (członków ko­
munistycznego związku młodzieży), przydzie­
lonych do armji czynnej dla odbycia służby 
wojskowej. Element ten nietylko nie wzmacnia 
żywiołu komunistycznego armji, lecz odwrotnie 
przez swe zachowanie zwiększa demoralizację 
1 niekamość w oddziałach wojskowych.

Anglja poważnie bada propozycje Coolidgea.
DYSKUSJA W  IZBIE GMIN.

Londyn. (PAT.) W  Izbie gmin na zapytanie 
■posłów co do propozycji prezydenta Coolidge 
■w sprawie dalszego rozbrojenia na morzu, pre- 
mjer Baldwin odpowiedział, że rząd propozycje 
te bardzo poważnie bada. jest jednak zawcze- 
śnie na powzięcie jakiejkolwiek decyzji.

Poza tern stawiano szereg pytań dotyczą 
eych stosunku z Rosją. Jeden z posłów zapytał 
czy  między sowietami a Forreign Office miała 
miejsce jakakolwiek wymiana opinjl w spra 
wie Chin. Podsekretarz stanu dla spraw zagra­
nicznych Lampsen odpowiedział przecząco

Członkowie konserwatywni żądali bliższych 
wyjaśnień w tej sprawie, zwłaszcza w zwią­
zku z danem przez Rosję zobowiązaniem po­
wstrzymania się od wszelkiej wrogiej propa­
gandy. Lampion zapewnił interpelantów, że ża­
dne znuany nie zaszły w dziedzinie tych za­
gadnień od chwili, gdy parlament ostatnio tę 
-prawę rozpatrywał i że rząd zwraca na nią 
baczną uwagę. Jasnem jest. że sowiety propa­
gandę prowadzą, na oo Forreign Office zwTa- 
cało uwagę ich przedstawicielowi w Lodynie, 
jako na złamanie istniejących umów.

400 milionów Chińczyków nie ulegnie sile
OŚWIADCZENIE CHIŃSKIEGO DELEGATA DO LIGI NARODÓW.

Delegacja polska opuszcza Berlin.
Dr. Prądzyński stwierdza złą wolę Niemców.

Warszawa. (PAT). Pełnomocnik polski do 
rokowań gospodarczych polsko-niem ockich dr. 
Prądzyński wystosował w Berlinie dnia 15 bm. 
następujące pismo do pełnomocnika niemiec­
kiego dra Lewalda.

„Panie Pełnomocniku! Mam zaszczyt po­
twierdzić od bór pisma Pana Pełnomocnika 
z dnia 12 bm. oraz zakomunikować, że Rząd 
Polski przyjął do wiadomości decyzję Rządu 
Rzeszy, dotyczącą przerwania rokowań, pro­
wadzonych w Berlinie. Ponieważ zakomuniko­
wane mi przez Pana Pełnomocnika powody de- 
cyzj.' Rządu Rzeszy wychodzą poza zakres ro­
kowań handlowych, nie uważam ze swej stro­
ny za możliwe podejmować w tej sprawie dy­
skusji. Widzę się wszakże zmuszonym stwier­
dzić. że —  zdaniem mego Rządu —  przerwa­
nie rokowań nietylko nie było wskazanem, lecz 
utrudnić może jedynie i opóźnić pożądane

w przekonaniu Rządu Polskiego porozumienie 
gospodarcze między oboma krajami.

Przy tej sposobności widzę się też zmuszo­
nym stwierdzić, że delegacja polska została 
zaskoczona w przykry sposób formą jedno­
stronnego odwołania w ostatniej chwili przez 
stronę niemiecką toczących się prac komisyj­
nych.

Z uwagi na wspomnianą decyzję Rządu 
Rzeszy mam zaszczyt zakomunikować Panu 
Pełnomocnikowi, że w myśl otrzymanych od 
swego Rządu instrukcji delegacja polska do 
rokowań handlowych polsko-niemieckich opusz 
cza Berlin nie tracąc nadzieji, że Rząd Rzeszy 
nie zechce w przyszłości przez swoje stanowi­
sko udaremnić podjęcia na nowo pertraktacji 
o zawarcie traktatu handlowego".

(—) Prądzyński.

0 wprowadzenie w życie konkordatu

Genewa. (PAT.) Zapytany przez dziennika­
rzy zagranicznych o stosunek Chin do memo­
randum Chamberlaina, złożonego Lidze, przed­
stawiciel Chin w Radzie Ligi. Shaeh Siu Chu. 
złeżył dziś dziennikarzom dłuższe oświadczenie 
treści następującej: Wysłanie do Chin 20-to
tysięcznej regularnej armji wraz ze statkami 
wojennymi, łodziami podwodnemi i aerosamolo- 
tami, nie może mieć na Celu jedynie obrony 
Interesów angielskich. Jest to zademonstrowa­
nie siły dla zastraszenia Chińczyków. Oświad­
czam uroczyście, że 400 milj. Chińczyków 
którzy pragna zachowania suwerenności Chin. 
nie ulegnie sile. Jeżeli obecność sił zbrojnych 
spowodowałaby komplikacje wojenne, to kon­
sekwencje tego mogłyby być bardzo poważne 
W  tym wypadku odpowiedzialność nie spa 
dtaby na Chiny. Jesteśmy zwolennikami per-

traktacyj pokojowych, żądamy tylko jednego: 
a.by traktowano nas na stopie równości. Bez 
równości niema pokoju. Na zapytanie, ozy mi­
nister reprezentuje cale Chiny, Shach Siu Chu 
odpowiedział: Mam za sobą 400 milj. Chińczy­
ków, północ jak południe, młodych jak sta­
rych. My Chińczycy możemy się różnić w po­
lityce wewnętrznej, lecz zgodni jesteśmy wo­
bec problemów zagranicznych, które naruszają 
naszą suwerenność.

Zerwanie rokowań angielsko-kantońskich
Londyn. (PAT.). Wiadomości o zerwaniu ro­

kowań angielsko-kantońskich wywołały wielkie 
wrażenie w kołach oficjalnych. „Morning Post" 
stwierdza, że zerwanie rokowań nastąpiło 
wskutek nacisku extremistów kantońskich.

Trzęsienie ziemi w Hercegowinie
W  uzupełnieniu wiadomości w  kromce 

U trzęsieniu ziemi w Hercegowinie, podajemy 
szczegóły tej żywiołowej katastrofy.

600 ludzi zginęło.
Bialogród. (P A T ) Wiadomści, które nade­

szły o trzęsieniu ziemi, orzekają, że szkody są 
o wiele większe, niż początkowo przypuszczano.
W  Bośni, Hercegowinie i Dalmacji kilka tysię­
cy domów zostało zupełnie zniszczonych,

4 Liczbę ofiar ludzkich szacują na 600. Szkody 
rzeczowe obliczają na 1 miljon dynarów. —
Skutkiem trzęsienia zawaliła się w Raguzie 
winda w hotelu „De La Ville“ , przyczem kilka 
osób zostało zabitych. Trzęsienie ziemi odczuto

ua calem wybrzeżu morskiem od Trjeatu do 
Bari.

Południowa Hercegowina —  rumowiskiem.
Zdaje się. że trzęsienie ziemi miało swój 

punkt środkowy na dnie morskiem. Poludnio 
wa część Hercegowiny na wielkich przestrze 
mach przedstawia wielkie rumowisko. Ludność 
obozuje pod golem niebem, z obawy przed 
powtórzeniem się trzęsienia. Z Polje donoszą 
o strasznych scenach. Caiy szereg domów za 
walił się tam do łożyska rzeki Trebiśnicy. 
Największe zniszczenie dotknęło półwysep Pe? 
jesac. W  miejscowości Sten zawaliła się wieża 
kościelna. Wielka ilość domów prywatnych 
została zniszczona*

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.) Minister pracy wy­

stąpił z wnioskiem do ministra skarbu w jspra- 
wie przyznania na luty dodatkowych kredy 
*ów na zasiłki dla bezrobotnych pracowników 
Umysłowych.

Warszawa. (Telef. wł.) Senacka komisja 
spraw zagranicznych i wojskowa uchwaliły 
szereg projektów ustaw, ratyfikujących różne 
traktaty i umowy międzynarodowe.

Warszawa. (Telef. wł.) Podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie poczt i telegrafów został 
®niauowamy dotychczasowy zastępca dyrekto­
ra Generalnej Dyrekcji poczt J telegrafów, 

Dobrowolski.
Warszawa. (Telef. wł.) Wobec utworzenia 

starostwa pomorskiego w Gdyni, Ministerstwo 
flpraw wewnętrznych przygotowuje wnioski 
w spirawie rozwiązania sejmików powiatowych 
W Pucku i Wejherowie.

Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo spraw 
Wewnętrznych ukończyło prace dekretu Pre­

zydenta Rzeczypospolitej w sprawie organi­
zacji władz pierwszej i drugiej instancji. Orga 
nizacja tych władz wzorować 6ię będzie na 
odpowiedniej pruskiej ustawie.

Warszawa. (Telef. wł.) Najbliższe posiedze­
nie Rady ministrów odbędzie się w poniedzia- 
lek. Do tego czasu nie jest przewidywana 
wspólna konferencja. W  poniedziałek będzie 
już mógł wicepremjer Bartel przewodniczyć 
Radzie ministrów.

Wrzenie wśród kolejarzy.
Warszawa. (AW .) Pod wpływem odmowy 

ze strony rządu podwyższenia uposażenia dla 
kolejarzy, w sferach robotniczych kolejowych 
zauważyć się daje pewne wrzenie, pracownicy 
kolejowi stacji Warszawa Wschodnia odbyli 
wczoraj w rewirze zgromadzenie, po którem 
uchwalono zaprotestować przeciwko bagateli­
zowaniu przez rząd żądań pracowników. I 

Po uchwaleniu protestu, robotnicy przystą­
pili do pracy, ' “  ~

Warszawa. (Telef. wł.). Dnia 8 bm. odbyło 
się w prezydjum Rady Ministrów pod przewod­
nictwem min. Dobruckiego trzecie pos edzenie 
komisji rządowej dla spraw związanych z wy­
konaniom Konkordatu. Przedmiot konferencji 
stanowiły: a) Kwest ja składek na pokrywanie 
potrzeb kościoła katolickiego i udzielania ipo- 
mocy państwowej przy ich ściąganiu w związku 
z art. IVb Konkordatu, b) Kweetja przepisania 
tytułów własności na nieruchomościach osób 
prawnych —  kościelnych, w związku z art.

XXIV 2 Konkordatu, wreszcie c) sprawa par­
celacji dóbr t  zw. martwej ręki w związku 
z art. XXIV  3 i 5— 9 Konkordatu.

Zadaniem Komisji jest ustalenie stanowiska 
rządu do postulatów komisji papieskiej, wysu­
niętych w traktacie rokowań z reprezentanta­
mi poszczególnych mWsterstw, w  listopadzie 
i grudniu roku ubiegi.go, oraz opracowanie 
ustaw i ro7.porządzeń, potrzebnych do wprowa­
dzenia w życie postanowień Konkordatu.

Rząd powinien określić swe stanowisko
w sprawach samorządowych.

,-j Warszawa. (Telef. wł.) W e wtorek w połu­
dnie odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
stronnictw, zainteresowanych ustawami samo­
rządowemu W  konferencji uczestniczyli po­
słowie: Holeiksa, Jaworowski, Kozłowski, Pa­
włowski i Putek. Omawiano ustęp przemówie­
nia wkeprem. Bartla, dotyczący samorządów 
l postanowiono domagać się od rządu na śro-

dowem posiedzeniu komisji administracyjnej, 
przy dyskusji nad projektem t. zw. malej 
ustawy samorządowej, szczegółowej interpre­
tacji mowy wicepremjera, oraz określenia wy­
raźnie stanowiska rządu wobec komisyjnych 
projektów ustaw samorządowych i sprecyzo­
wania programu rządu w tej sprawie.

Rozdział referatów w komisji konstytucyjnej.
Warszawa. (Telef. wł.). Dziś przedpołud­

niem komisja konstytucyjna, pod przewodnic­
twem posła Głąbińskiego podjęła rozważanie 
rozmaitych wniosków, zgłoszonych w ostat­
nich miesiącach a zmierzających do zmiany

konstytucji względnie ordynacji wyborczej.
Na wstępie posiedzenia pos. Czapiński 

(PPS.) zażądał odroczenia posiedzenia, a to 
dlatego, że członkowie komisji muszą się za­
poznać napowrót z materjałem, zalegającym 
w komisji. Takie samo stanowisko zajęli pos. 
Polakiewicz oraz Schreiber, Bagiński i Chruc- 
ki. Zgodzono się więc na odroczenie komisji 
do wtorku 22 bm.

Następnie powierzono referat projektu
ustawy o zgromadzeniach 

pos. Konopczyńskiemu (ZLN.), wniosek PPS., 
domagający się zmian konstytucji w kierunku 
przyznania Sejmowi prawa rozwiązywania się 
własną uchwałą uchwalono przydzielić pos. 
Czapińskiemu (PPS.). Wniosek ZLN. zawiera­
jący projekt ustawy o

walce z komunistami 
przydzielono pos. Berezowskiemu (ZLN.)., zaś 
posłowi Polakiewiczowi (Str. Chi.) przydzielo­
no reforat o dekrecie Prezydenta Rzeczypospo­
litej, powołującym do życia ministerstwo poczt 
i telegrafów. i

Sprawa trybunału honorowego, zawarta

we wniosku posła Erdmana (Rastf! zostanie 
przydzielona podkomisji, która w przeciągu 
dwóch tygodni ma w porozumieniu z rządem 
temat ten opracować. Do podkomisji weszli: 
sprawozdawca pos. Erdman oraz pos. Konop­
czyński i  Poniatowski.

kapłan jubilat
przezywsr.y lat 83, po długich a ciężkich 
dolegliwościach zmarł zaopatrzony św. Sa­
kramentami dnia 15- go lutego 1927 roku 

w Myślenicach. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby od­
będzie 6ię dnia 17-eo b. m. o godzinie 4-tej 
po południu do kościoła parafjalnego w My­

ślenicach.

N a b o ż e f is tw o  ż a ło b n e
odprawione zostanie dnia 18-go b. m. o go­
dzinie 8-ej rano poczem nastąpi odprowadze­
nie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku

Oiobnjreh lawiadomlaA rozajlad ii* ni* badzie.

i f f o n o  „WANDA"
G e r t r u d y  5 .

Wyświetla od dziś 
wielki podwójny program

F ilm  wyświetlany p od  protektoratem  
w  W arsz' wie.

j,

Kino „WANDA" H
G e r tr u d y  5 .

Am basady angielskiej

„WYPRAWA NA MOUNT EVEREST“
NA SZCZYT ŚW IATA!

Bohaterskie dzieje XII ekspedycji, która przedziera się prxe* Indje i Tybet, aby wreszcie zm ierzyć aię 
z na| wyższym  szczytem świata, eą pełnie porywającego piękna i rewelacyjnych przykładów nad ludzkiego 
•wprost hartu i poświęcenia. W  kramie potężnych Maharadżów. Egzotyczny czar Indji Wschodnich. Auto- 
tankiem przez T yb et Najciekawsze okazy tego kraju. Klasztory, warownie, kapłoni, rycerze. Tańce. Bło­
gosławieństwo świętego Lamy. Wśród wiecznych Śniegów. Po niewypowiedzianych trudach na wysokości

6.500 m. Ofenzywa na wierzchołek.

Bajeczna farsa pełna N | F R F 7 P | F C 7 N Y  R Y W A L 1' 6 akt(5w bezu*ekscentryki i humoru pt. 'U U L i I  I II l jo  i- stannego śmiechu.
. W głównej roli król groteski 1 nadludzkiej zręczności ZICOTTO. ,

Tysiąc niewidzianych dotychczas ,i nieprawdopodobnych tryków. Niewyczerpane źródło 
komizmu. Muzyka specjalnie do obrazu dostosowana. Program dla wszystkich dozwolony 

Początek seansów o god*. 6, 7 i 9-tej, w niedzielę o godz. 3-ciej, 5, 7 i 9. 
Zgłoszenia szkół na te przedstawienia w kancelarji kinoteatru od 6-9-tej wieczór

I
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Ruih chrześcijańsko - robotniczy.
Konferencja w sprawie organizacji zawoao- 

wej młodocianych robotników W  piątek dnia 
18 b. m. oaDędzie się w sali Domu Związkowe­
go przy ul. A. Potockiego 1. 11, o godz, 7-ej 
u ieczorem konferencja w sprawie organizacji 
zawodowe., dla młodocianych robotników, z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1 (Zagajenie, 

2) referat: Organizacja zowodowa dla młodo­
cianych robotników, 3) dyskusja, 4) wnioski 
i uchwały.

Nieboszc7yk pisze list do magistratu 
weneckiego.

**a 600 latach kazano zapłacić mu rachunek.
Całe W łochy śmieją się homer^cznie, nie 

szczędząc złośliwych kpin pod adresem nagi 
stratu w Wenecji, który ostatnio dopuścił się 
przykrej pomyłki.

Oto w Pizie urząazono zabawę, w celu 
zgromadzenia funduszów na odnowienie słyn­
nej kazalnicy, dłuta Jana Pisano, wielkiego 
rzeźbiarza średniowiecza. Komitet urządzający 
rozesłał do wszystkich miast Italji afisze, za­
wiadamiające publiczność o tej uroczystości. 
A  że we Włoszech wszelkie ogłoszenia publicz 
ne podlegają opłacie podatkowej, odnośne 
miasta przedstawiły afisze w poaatkowych 
urzędach, celem bezpłatnego zaopatrzenia afi­
szy w pieca°cie. Wszystkie urzędy ostemplo­
wały bezpłatnie, aż dopiero urząd w Wenecji 
wystawił rachunek, który wysłał do „Szan. 
P. Giovanm Pisano w Pizie". Ktoś dowcipnv 
odpisał na ten rachunek, zawiadamiając lako­
nicznie: ,nie mogę zapłacić" i podpisując „Gio- 
vani Pisano". Wówczas urząd wenecki zagro­
ził p. Pisano wyegzekwowaniem należytośei 
w drodze przymusowej licytacji jego majątku. 
W obec takiego argumentu, magistrat Pizy za­
płacił urzędowi podatkowemu żądaną kwotę, 
a równocześnie Jo protokołu pod iwczego urzę­
du w Wenecji nadeszło następujące pismo:

„Jaśnie Oświecony Panie Dyrektorze: Nie 
ulega wątpliwości, że jakaś litościwa osoba za­
płaciła za mnie należytość podatkowa, nało­
żoną na afisze, mające zawiadomić ludność 
Wenecji o mającem nastąpić poświęceniu od­
nowionej, a mojego wykonania kazalnicy. Nie 
zapłaciłem, albowiem, jak panu już raz pisa­

łem, nie mogę zapłacić i nigdy nie zapłacę. 
Ja, Giovanni Pisano, syn pewnego Mikołaja, 
którego uważa się za ojca rzeźbiarstwa włos­
kiego, a którego syn nie wyroózi} się, czego 
dowodem kazalnica, mająca być po odnowie­
niu uroczyście poświęcona w Pizie, w dniu 25 
lutego b. r., w obecności Mussoliniego.   Ży­
łom życiem materjalnem w latacn schyłkowych 
1200, a początkowych 1300 r., o ile sobie jesz­
cze przypominam. Obecnie z as sąrlzitem, że ży­
ję tylko w pamięci wszystkich W łochów. Tym­
czasem z przykrością stwierdzam, że wśród 
W łochów weneckich, którzy chcą uchodzić za 
mecenasów sztuki, znajdują się tacy, którzy 
po tylu wiekach jeszcze się o mnie nie dowie­
dzieli. Drogi bracie, ściskam cię i przeoaczam, 
ucieszony, że w tej chwili wreszcie dowiedzia­
łeś się o mem poproedniero istnieniu. Giovanni 
Pisano". (R.)

Notatki literackie.
„PAN  TADEUSZ" W  TŁ OM \CZENIU 

SZWEDZKIEM. „Pan Tadeusz" Mickiewicza 
ukazał się ostatnio w tłomaczeniu prozą na ję­
zyk szwedzki. Tłomaozenia dokonał E. Weer. 
Zaznaczyć naieży, że jest to już drugie tłama- 
czenie ,,Pana Tadeusza", pie-wsze pióra Jen- 
sen‘a, ukazało się 38 lat temu Znany krytyk 
szwedzki A. Oesteriing omawiając w „Svenska 
Dagmadet" przekład, pisze m. in.: „Arcydzieło 
to uderza swem wielldem wprost królpwskiem 
v ogaetwem. Polska może być dumną z tego 
wielkiego klejnotu literatury. Nasuwa się py­
tanie, ozy istnieje kraj na całym świecie. który 
mógłby się poszczycić podobnym nowoozesnyn 
eposem narodowym".

NAGRODY LITERACKIE SOSNOWCA 
I DĄBROWY GÓRNICZEJ. Magistraty miast 
Sosnowca i Dąbrowy Górniczej wniosły do rad 
miejskich tych miast wnioski w sprawie usta­
nowienia dorocznych nagród literackich. Na­
groda Sosnowca wynosiłaby 8 tysięcy zł., Dą- 
borwy Górniczej —  6 tysięcy zł. Rozstrzygclę 
cie tej sprawy ma nastąpić jeszcze w bijżącym 
-miesiącu.

BYDGOSZCZ DAJE NADAL PENSJE 
DWU LITERATOM. Rada miejska Bydgosz­
czy uchwaliła nadal utizymać subwencje dla 
-nanych literatów Józ. Weyssenhoffa i Kaz 
Tetmajera w kwocie 200 zł. miesięcznie.

Odkrycie rękopisu „Ślubów Panknskich?"
Jedno z pism donosi, że dyrektor Teatru Naro­
dowego w Warszawie, J. Lorentowicz, odna­
lazł rękopis „Ślubów Panieńskich" Fredry 
w archiwum teatrów miejskich w Warszawie. 
Rękopis zawiera podobno dużo nieznanych 
pozycyj..

Echo.
Fałsz w ofenzywie.

P. Assi z „Nowego Dziennika" wylał nu 
mnie 49 wierszy zimnej wody za mój u tan 
na W. MargueriŁte‘a. Z sensu .cynika, iż zga­
dza się nawet ze mną. Atoli pod koniec pozwo­
lił sobie na nieścisłość, którą należy sprosto­
wać, jest to bowiem świaaome wprowadzanie 
w błąd czytelnika, W  „Echa" moje wtrąciłem 
nazwiska Duhamela i Barbusse‘a, kiedy prote­
stowałem przeciw pladze nawiedzania Polski 
przez zagranicznych literatów. Nie znaczy to, 
aby przezwisKO „w j dmuchanej mizeroty" od­
nosiło się do nich —  jak to umyślnie podsuwa 
mi pan Assi z profesorską powagą. Trzela 
lepiej czytać i nie kiamać.

Jedna uwaga: Na konkretnym przykladzi* 
krytykowałem pewien objaw ogólny. Nad cho­
robliwym symptomem złośliwości p. Ass: prze­
chodzą do porządku dziennego.

mafarka).

Kiećisr ciekawe.
Cały klasztor przewozi przez Ailantyk.

William Ranriolf Hearst właściciel szeregu 
największych pism  w Ameryce, pozazdrościł 
sławy innemu miljonerowi, który niedawno za­
kupił starożytny zamek w Hiszpanj'i i kawał­
kami przewozi go obecnie i ustawia na I.ong 
Island. Hearst zakupił w Hiszpa.nji klasztor bu­
dowany jeszcze w 10-tym wieku, a należący 
swego czasu do Zakonu Cystersów. Klasztor 
ten rozbierają obecnie i przewożą do majątku 
Hearsta w  Kalifomji, gdzie będzie zostawiony 
i przyprowadzony do'pierwotnego stanu. Miesz­
kańcy wiosK-i. gdzie kiaszit-or się znajduje, pro­
testując przeciwko wywoeżniu zabytków 
z Hisapanji, dwa razy już rozpędzili robotni­
ków zajętych pracą przy rozbiórce.

G ^ S K O L A D A  |

JO P T IM A '!
J 5 S T  N A J L E P S Z Ą  i

K E ł i e .
Z kin krakowskich.

Reklamowany oddawna film francuski „Cai- 
men", wyświetlany w kinie „Bagatela" z Ra 
quel Meller w rori tytułowej, ni* przyniósł 
rewelacji. Jest atoli obrazem dobrem, zwartym 
w konstrukcji, a realistyczna gra autorów, 
zwłaszcza doskonałe ujęcie Carmeny przez 
piękrią artystkę, hiszpańską żydówkę. Rachelę 
Meller, daje widzowi dużą desę wzmszenia. 
Po zatem działa na nas ożywczo piękny, n*e* 
mai egzotyczny krajobraz Hiszpanji.

Podnieść należy wybitne wartości filmu 
„Ich troje" (Monte Santo —  w kinie sztuka), 
gdzie przy wyjątkowo prostej fabule scenarju- 
sza, rozpina się przed nami akcja na tle śt ież- 
nych Alp. Patrząc na ten film, na jego dosko­
nałe technicznie zdjęcia (n. p. zawody narciar­
skie, fragmenty górskie), oddychamy napraw*- 
dę czysterr powietrzem, dałeiriem od atmosfer 
ry salonów i kryminalnych powikłań. Pozatem 
filtr ma pierwszorzędną wartość sportową.

' (mafarka).

Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi .
Nadesłane . . .
Po kronice . . .
Na t-sze1 stronie .

15 gr. 
*0 ,  

35 i  
45 „ 
50 .. CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od s łow a ...................................

Zamiejscowe ogłoszenia 300/0 drożej 
Układ tabelaryczny 500/o drożej

7 gr.

Za dział ogłoszeni Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Niezawodtiny śro d e k .
Przeciw reumatyzmowi —  g o śćco w i 
kurczom mięśniowym —  nerwrbolom  
i tym podobnym d o l e g l i w o ś c i o m  

najlepszem nacieraniem <est

Przeszło 5.00u podziękowań i blisko 
200 ntestew ze strony lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą nailepie1 
o wartości leczniczej tego naciera­

nia.
SGHTI0MENT0L jest dc nabycia 

nrib wszystkich aptekach 
w Polsce lun w p r o s i  ’

w Laboratorium chemicznem apteki
Dra Szymona tdelmana w  Samborze Kr ?9.

PRAGOWKIA KAILARSKA
J O Z E F A  M i M Y

UlIAU0W-PODOORZE, ^alwarutsKii 39.
Wykonuje wszelkie roboty w  zakrer. kaflarstwa wchodzące,

jako to:
stawianie n o w y ch  p ie c ó w , naprawa zepsatych i  |>rznrńbxi wszelkiego ndzajn.

Przyjmnie zamówienia także z prowincji.
Mając liczne podziękowania Za wykonane prace ooleca 
się Klasztorom, P asjonatom i Zakładom naukowym.
Właściciel pracowni jest wynalazcą oszczędnościowych 9  palenisk, przy których pokój ogrzewa się 3-b kg węgla, za 

| kióre otrzymał patent Ni . 3441, w dniu l i  listopada ,u2£ 
•  roku z Urzędu patentowego Rreczypospolitej Po'skiej 

w Warszawie.
!

Rskjąma ,est i a p ą  przemysłu i handlu!

O D E Z W A .

W  tndcNfZF h i  Albeitynćw
w Krakowie, ul. Kościuszki L. 86v

i

posiada pracownię krawiecką, szewską i in­
troligatorską, wykonując wszelkie roboty 
wchodzące w zakres tych zawodów, jak: 
sutanny, czamary, jakoteż ubrania cywilne, 
wojskowe i studenckie ze swoich materia­
łów. jak również powierzonych, po bardzo 
niskich cenach, dając tem możność siero­
tom kształcenia się w wyżej wspomnianych 

zawodach

Mj I. H.ctwo, m ąż ko-
ście'ny z 6 gimn z 

żom zdolna kucharki 
i gospodyni, poszuku'i> 
posaay na plebenji. Zgfo 
szenia Jo AJm. .Głosu 
Narodu* pod .Małżeń­
stwo*. 170

STARUSZKA
córka ificers Wojsk poi 
z r. 1031, niezdolna cm- 
pracy z powodu starości 
złamania ręki i ciężkiogo 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje ódmiui 
strać ja .Głosu Narodu*.

MIOD
p s z c z e ln y —  lip co w y
kumcyjny. czysty, bez do­
mieszek fj, d gwarancją : 
własnej naiwiekszef gali- 
eyiskiei pasiek1 j w a  za 
zaliczkę 5 kg. 16 zł., 10 
kg. 30 zł. opla lnie z na­

czyniem.
Eugeniusz BILIŃSKI

w Zbarażu. 93

Staruszka tat 89 cier 
piąca skrajną ” ędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar 
cie. /głoszenia: Zofja Pro- 
-curnu, Kraków, Zwierzy­

niecka h.

Chcesz otrzymać
jU b S a t ię ?

" ' L i
Musisz ukończyć kursa 
fachowe koreaoonn ,j- 
cyjn« prof. SEKUŁO- 
W1CZA, Warszawa, Żó- 
rawia 4 2. Kursa wyu­
czają listownie: bu­
chalterii, rachunkowo­
ści kupieckie', koreb- 
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, piawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żądajcie prospektów

Kenteilenowinr
Deteriyw prywatny
Marian Girtler, były refe­
rendarz 1 -dclkomsarz 
śledcz;, Policji — wywia­
dy, obserwacje, ochrona 
osób. dowody procesowe, 
pomoc, porada. Przyjmuje 
zlecenia na wvja*J. Sze. 
rokie stosunki. Personai 
wyłi.cznio zawodowy. — 
Bez azględn i uczciwość, 
dyskrecja. Kraków, Jabło­
nowskich 4. 161

W yborną I W yborną I

Kiełbasą Mowski*
czysto wieprzową poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K r u k ó w  —  u l .  F lo k - ja ń s k a  4 9 . 

Cofciennij świ«że m a s ł o  dworskie I deserowe.

KRĘGARSTWO
try li leczenie bez lekarstw

CENA 3 zł. i 30 gr. 165
A d r e s : K S .  P a w ł o w s k i

Obarzaftce p. Hluboczek Wielki.

9 0 . 1 ) 0 0  l u d z i
jest w Polsce psvchicznla chorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie caiego społe­
czeństwa łatwo iuż w nodstawach swych 
może być zagrożone, przeio każdy inteli­
gentny i dbały o sw i rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy ka 
p.-n, każdy wreszcie działacz soo.eczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 

i  cyklem książek
p ro f. EM L A  W Y R O B K A

p. t.

Z otchłani cłiorOłt, 
M tfU.I ujadhu,

ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i jednostki, ponieważ w nict zawarte 
są najlepsze rady i wskazówki z zauresu 
hiqjeńj seksualnai i lecznictwa.

l )  Aikochoiiim i prostytuc|«, obłęd opllcz; 
uoCiJn f  patologiczn,, dipsomanla, alkohol m 
wrodzony, neurastonji1 i samobójj.wo. Morflnizm  
i kokahiizm Kult prostyti>c|i i rozpusty. H -g la- 
menii ma i jb - l ic | ,mzm. Str. 225. Cena i  zł.

z) Cnorobv norwowe i um yjłows. Paraliż po- 
atępu.» . / .  wujo rdzama, molancholja, psych y 
■nanjakalno de r >yu>*j, spaczenie umysłu z urp- 
jsm am . Jozpad myśli, idiotyzm i „łuptaciwo 
moralna. Onanizm Neurastbnjc, histarja i epi­
lepsja. Str. 162. Cena i zł.

3) Chorob) winaryczna, ich skutki, znaczenia 
i zapobiegano. Cen* 8 zŁ 
Wszystkie książki bogk.o ilustrowane naby­
wać można razem i oddzielnie w księgarni

„ W i r D Z A  i  S Z T U K A -'
Kran-i;- ul. Oolceia 10 s.

Na przesyłkę pocztową 1 zL 20 gz. 110

W ydam  a: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, rioleksa, —  Redaktor n iczelny i odrow  J. M atyasik, ś  D ,ukagD’a „Głosu Narodu" pod zarzadem R . Perka.


